y 


Prenum 


ziennie. z wyjątkiem nied 
erata wynosi: 


ziel i świąt uroczystych. 


rocznie: półrooznie kwartalnie: miesiecznie 
"EM 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony 
miejscu Mo 0. . . > ISB 2 Wos 2 kor. 70 h 
W Austro-Węgr. z przesyłka poczt > 4 18 ri ; kor s 
W Państwie Ńiemieckiem . . . | » 
We Włoszech, Fraueyi. Anglii. Kośc E jej t 12m |4 — 
m a m R EF <ra A ; Ę à 
Szwajcaryi. Tureyi i inn. zec dni) kosztuje 10 h., z przesyłka pocztową 12 h.: — 


Oddzielny numer :ž ostatnich tr 
we Lwowie w Biurze zie 
dwika 9, do nabycia po 12 h. Í ? ren 
Listy z pieniędzmi i przekazy pienięwa pe 
nadsyłać trance do Administrac)! r nie przyjmuje się 

Nękopisow nads, 
Adres Redakoyi i Adm 

Telefon Red 


à Olszewskiego ulica Kilinskiego 2 i Plohna, ul. Karola Lu- 
ren umeratę przyjmuje się lylho na cały miesiac. 
umeralę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie 
Reformy” w Krakowie. i 


yłanych Kedakcya nie zwraca. 
racyi: „N. Reforma“ ul. Jagiellonska 10. 
i Nr 41, Administracyi 461. 


Listów nietrankowanych 


Czwartek 9 Stycznia 1902. 


NOWA 


LORNA 


Rok XXI 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejsoowa: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 
wa: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafikas w Rynku. — Agencya J. Hopcass 


i A. Salomonowej, plac Maryacki 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. 
merate i ogłoszenia przyjmują: 
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W 
W Włedniu pp. Haasenstein & Vogl 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). -—.A. O 


W Paryzu Societe Mutuelle de 


wiersza drobnem pismem (petit) za pi 
słane po 50) h od wiersza za każdy raz. 


20 h od wiersza. — Załączniki do „N 


9. — Handei St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoowa prenu- 
Biura dzienników: we Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ka- 
Przemyślu Heszeles. — W Jarosławia L. Strassberg. 
er (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
ppelik. R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 


2 


i Norymberdze). — Hermann (ioldschmied. M. Dukes Nachf.. H. Schalek, J. Danneberg. — 


Publicitć A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya,„Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 


erwszy raz 20) h, za każdy następny raz po 10 h. — Nađe- 
— Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiczne 


po 2 kor. od wiersza, układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 


. Reformy“ (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 


się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenum. 


Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


a 


W przededniu nowych ataków. 
Kraków, 8 stycznia. 
Dzień dzisiejszy przyniesie b s 
dobnie nowe środki antip? zbiera się 
zaboru pruskiego. Dzisiaj "id a bu- 
Sejm pruski na nową sesyę W Só jak 
dżet, przedłożyć się mu mający: “ie gnmy 
donosi „National Ztg“, znacz" i kolo- 
które rząd przeznacza dla komi" y runtów 
nizacyjnej w celu wykapy w nitów nie- 
poiskich i osiedlania na nich KOO 
mieckich. - a 
Sejm otworzony ma być | apa 
skiem, które, jak donoszą Z Pa tre zwroty 
ner Allg. Ztg“, zawiera PO obno, awy wrze- 
przeciw Polakom, z powodu © „Łósł 
śnieńskiej skierowane. , 
Cała hakatystyczna prasa paika Paa 
od tygodnia już w trąbkę, aa atający m się i 
Germanię do obrony przeciw = Polakom. — 
wywroty państwowe układają“ dradza gotowe 
Półarzędowa „Koelnische Zt8. kie hr. Bülo- 
jaż najwidoczniej plany gntiP* 
_ wa, pisząc: 


„ają się przeciw 
f „Nowe projekty rządu WTA ai S polig- 
organizacyi, kierujące) płago strze- 


cznewi ogółu Polak kę 
żona tajemnica (!) "* 

międzynarodowej organizacj owego prze- 
żna osięgnąć bez pēs pla tego nienara- 
wrotu, jest dzisiaj Jawo wa. Władza pań- 
szalnem jest stanowisko innemi środkami 
stwowa rozporządza SE żyta. Odtąd z 
karnemi, aniżeli dotychcza8 tąpi się prze- 
całą surowością SIS ,* ieważ 
SE vol skim machinacJom, ponieważ 
kia sioda przeciwko istnieniu państwa 


EA dmą prawie wszystkie pisma 
hakatystyczne i cieszą Się Z qikrycia „taj. 
nej“ rzekomo organizacj. polskiej, mającej 


"es waństwo pruskie. Doszło do 
m en nhia Pzenie hakatystów wydało pe- 
wnego rodzaju ompendynm, p. t. „Polen- 
stim m manie? Sammlang von Aüs- 
serungen ËT polnischen Presse, 
von Justizrath Wagner. Me VT. a= 
Dowiedzieć się tedy może prawowierny, pruski 
mąż stanu z tego zestawienia wycinków z pra- 
sy polskiej. jak to Polacy pracują wyłącznie 
co. naturalnie —wiałką 


wych celów tej 
których nie mo- 


w języku niemieckim i inne represalia, rząd 
zagmatwał całą sprawę i dał przewagę żywio- 
łowi polskiemu. 

„Potrzeba nam teraz zręcznego dyplomaty, — 
pisze prof. Delbriick — ktoryby nas wydobył 
z matni, w jaką popadło ministerstwo oświaty, 
jak ongi przez zakaz udzielania Sakramentów 
podczas walki kulturnej, tak. aby państwo nie 
poniosło porażki“. 


W końcu zaś pisze Delbrūck: 

„Nietylko ze wzgledu na pokój we własnym 
domu, którego i tak nie można osiągnąć W Z0- 
pełuości w tych dziedzinach mięszanych pod 
względem narodowości, lecz głównie także ze 
względu na naszych braci niemieckich za gra- 
nicą, którzy z powodu złego przykładu „Prus 
muszą cierpieć tak ciężko, jest rzeczą pożąda- 
ną, aby zatarg w polskiej kwestyi szkolnej jak 
można najprędzej usunięto z widowni”. 

Przeciw rządowi zwraca się także „Deutsches 
Adelsblatt* pisząc: : 

„Polacy przeciwstawiają nam siły życiowe 
a my im — ustawy karne! Zewnętrznemi 
środkami nie można zwalczać sił wewnętrznych, 
ani niszczyć narodów“. - 

„Oficyalnemi halucynacyami* na- 
zywa „Vorwärts“ twierdzenie „Kölnische Ztę”, 
jakoby istniała jakaś tajna centralna organiza- 
cya Polaków, czy centralny komitet prasowy, 
który po raz pierwszy z tak świetnym skut- 
kiem miał zdać swój egzamin agitacyjny PO 
procesie gnieźnieńskim. „Vorwärts“ nważa, 48 
tym komitetem było „barbarzyństwo ger 
manizacyjne*, wrześnieńska „Schulfolter 
i inne zajścia pruskiej polityki antipolskiej. — 
„One to uciśnionych doprowadziły do fanaty- 
cznego oporu“, ` ; 

Natomiast „Schlesische Ztg“ straszy Niem- 
ców „centralną kasą polską wojenną 
w Rapperswylu na przypadek wojny 
z wrogami Polaków“. Ta „Kasa“ używa” 
ną jest zwykle, w przededniu nowych ustaw 
antipolskich, za straszaka na Niemców. Niech- 
żeby najnaiwniejsi z naiwnych Niemców prze- 
czytali raz choćby drakiem ogłaszane sprawo- 
zdania z działalności i obrotów „Skarbu Naro- 
dowego* w Rapperswylu, a przekonaliby Się. 
że ten „skarb“, obliczony na stokilkadziesiąt 
tysięcy franków, do prowadzenia wojny z ża- 
dnem państwem Polaków nie zachęca. 


prawo publiczności powinna zatem była otrzy- 
mać, a tylko to jej chyba przeszkadza w uzy- 
skaniu należnego prawa, iż jest szkołą... 
polską. 

Najlepszym zaś dowodem, że inną miarką 
mierzy się w Krakowie, a inną w Białej, jest 


fakt, iż otwarta przed kilku laty w Krakowie 
prywatna szkoła niemiecka „Córek Bożej Mi- 
łości* zaraz w pierwszym roku istnienia uzy- 
skała prawo publiczności dla klasy I pospolitej 
w następnym dla II klasy posp. i%. d. kolejno, 
stopniowo aż do ktasy czwartej. 

Jeszcze większe zdumienie wywołać musi ta 
okoliczność, że nawet szkoły średnie (w Gali- 
cyi gimnazyum Jezuitów, na Śłąsku gimnazyum 
cieszyńskie), a nawet w ostatnich czasach wyż- 
sza szkoła handlowa w Krakowie uzyskać mo- 
gły prawo publiczności, aczkolwiek było to 
rzeczą trudną. jaż choćby ze względu na pra-| 
wo jednorocznej służby wojskowej, | 

To też nad wyraz przykre i bolesne wraże- 
nie wywiera na wszystkich sprawa szkoły bial- 
skiej od lat czterech się wlokącą, tem więcej. 
iż w roku zeszłym zdawała się zbliżać do koń- 
ca, a zarząd główny Tow. szkoły Indowej z ca- 
łą gotowością zastosował się do życzeń i po- 
leceń władz, wydanych przez usta bialskiego 
inspektora okręgowego p. Pelikana. Tymczasem 
w roku ubiegłym polecił p. inspektor b. dyre- 
ktorowi szkoły bialskiej zawiadomić zarząd 
Towarzystwa, że szkoła prawo publicz- 
ności uzyskać nie może i radził, aby 
wniesione podanie wycofać(!) Twier- 
dził on, że nie może przedstawić podania do 
pomyślnego załatwienia przyznania czterem 
klasom niższym żądanego prawa, bo te klasy 
nie stanowią rzekomo w 5-klasowej szkole ca- 
łości! Obecnie podnieść może p. inspektor zno- 
wu inne zarzuty. 

Rzecz istotnie dziwna, że ani ministerstwo, 
ani Rada szkolna krajowa nie odpowiada na 
wniesione podanie wprost zarządowi, —_ ale 
przez usta p. Pelikana daje odpowiedź kiero- 
wnikowi szkoły. 

Ponieważ zaś trudno przypaścić, aby pP. in- 
spektor okręgowy planów szkół wogóle a pię- 
cioklasowych w szczególności, nie znał i nie 
wiedział, że w całym kraju dla szkół 5 cio 
i 6-cioklasowych oraz wydziałowych obowiązu- 


wnionego utrzymania, pobierają opłaty, a pla- 
nami bardzo często daleko odbiegają od pla- 
nów szkół publicznych. 

Tymczasem — jak widzieliśmy — szkoła na- 
sza w Białej, założona kosztem i wolą całego 
narodu. w mieście polskiem, utrzymywana kil- 
kunastotysięczną stałą subwencyą krajową, po- 
siadająca wspaniały budynek, w zupełności we 
wszystkie sprzęty, przybory i środki naukowe 
zaopatrzony, licząca od początka istnienia po 
400 dzieci rok rocznie naukę pobierają- 
cych, obsadzona siłami nauczycielskiemi naj- 
zdolniejszemi, i to w porozumiemiu z Radą 
szkolną krajową. siłami. mającemi po większej 
części egzamina celujące do szkół wydziało- 
wych, aczkolwiek do szkół 4-klasowych tego 
nie potrzeba — szkoła taka nie może 
się od lat czterech doprosić pra- 
wa pabliczności. I doszło do tego dzi- 
wnego zjawiska w Brałej, iż kierownik szkoły 
polskiej, z kwalifikacyą znakomitą do szkół 
wydziałowych, którego minister oświaty powo- 
łał wprost na posadę starszego profesora do 
seminaryum nauczycielskiego w większem mie- 
ście, nie miał jako kierownik szkoły 
w Białej takiego prawa, jakie po- 
siada nawet najnędzniejsza wiej- 
ska szkółka. 

Nie chcemy dobierać barw jaskrawych, aby 
całą tę, piekącą sprawę, w właściwem przed- 
stawić świetle. Same takta. przez nas tutaj 
wiernie i przedmiotowo, a ze ścisłem uwzglę- 
dnieniem ustaw szkolnych przedstawione, mó- 
wią za siebie. Społeczeństwo polskie samo wy- 
robi sobie na tej podstawie opinię o postępo- 
waniu władz szkolnych z zarządem Towarzy- 


o polityce wewnętrznej i dra Luegera o poli- 
tyce zagranicznej. Ks. Lichtenstein mianowicie 
powiedział między innemi, że „położenie par- 
lamentu jest beznadziejne“, że obecna konsty- 
tucya jest zachwiana. a dni naszego parlamen- 
tu są policzone*. Mowca więc wzywał chrze- 
ścijańsko-socyalne stronnictwo, aby się organi- 
zowało i aby pokazało przy najbliższych wy- 
borach, „że serce państwa jest zdrowem i sil- 
nem“. 

Dr Lueger zaś powiedział, że właściwem po 
lem austro-węgierskiej polityki zewnętrznej po- 
winien być wschód. Jednak trzeba tam szakać 
porozumienia z samemi ludami a mniej dbać e 
to, co sobie myśli jeden lab dragi król czy 
książę. Dałej mowca wyraził nadzieję, że mimo 
trudności trójprzymierze zostanie odnowione, 
a już szczególnie, że sojusz z Niemcami będzie 
trwałym. Mimoto mowca uznał, że położenie 
utrudniają Niemcy przez swe mięszanie się w 
sprawy austro-węgierskie, jak przez popieranie 
rucha „Los von Rom“ które jest poprostu 
międzynarodowym skandalem. bo ruch ten zna- 
czy tyle co „Los von Oesterreich“. „Niemieccy 
bracia“ — zdaniem Luegera — lepiejby zro- 
bili, gdyby pilnowali aby przed ich własnemi 
drzwiami było zamiecione. 

Poza zgromadzeniami, wiecami i naradami 
partyjnemi ciągłe interesuje opinię publiczną 
w Austryi jedna sprawa, już więcej plotkarska, 
niż polityczna, mianowicie sprawa Tschana i 
Wolfa. Tschanowi na wszystkie strony uchwa- 
lają wotum nieufności, a on w żaden sposób 
nie chce złożyć mandatu, zaś Wolf w okręgu 
trutnowskim prowadzi tak energiczną agitacyę. 
iż przewidywany jest wybór jego około 300 


stwa szkoły ladowej w sprawie tak wybitnie 
narodowej, tak bardzo ogół polski obchodzą- 
cej. 

lodamy tylko jednę uwagę. — Największą 
krzywdę poczuciu sprawiedliwości publicznej 
wyrządzają ci, co wymiar jej obejść chcą krę- 
temi ścieżkami, a sprzeniewierzają się swemu 
zadaniu urzędnicy państwowi, którzy poczucie 
sprawiedliwości zmieniają w społeczeństwie w 
poczucie doznanej krzywdy. 


* go typu EZKOt jednakit, dO 


` słnżącą tylk 


„narodowych, 


dla śle = E x à JA =) . a 

jestr=wfósttgnynbrOanią, jak OGEMECH ją Szkoła polska w poiskiem mieście — 
zynależność o zeszy nlemie- : 

Die j, jak nietyłko bojkotują niemiecki han- a polskie władze szkolne. 


III. 

Szkoły prywatne krakowskie, mająee prawo 
publiczności, nie mają częste odpowiednich bu- 
dynków, nie mają pokaźnej liczby uczniów 
względnie uczenic, nie mają także częstokroć 
wszystkich nauczycieli stałych, ale dochodzą- 
cych z innych zakładów, a frekwencya w nie- 


lecz eh ostrzegają wszę- 

a ed łączeniem się z niemie- 
dzie rodków, rodzinami i osobami 
a" i Dla tego też małżeństwo Polaka 
PRO a uwałaji za zdradę i grzech Śmier- 
A UE ej Polacy żądają nie katolickiego, 
teling: Ilskiego kościoła, a zatem uważają 
lecz po jerwszym rzędzie za instytucję, 
kościół w P politycznym, a katolika 


o celom poł! ap. 4 Epoki 
ebezpieczniejszego, aniżeli niemie- 


anait Po sf W oo 
rzeznaczone jest najwidoczniej 
a nowych ustaw antipolskich. 
sprawiedliwość przyznać 


de] i przemysł, 


dwie po 2—3 uczniów na klasę i dla tego łą- 
czą na naukę niektórych przedmiotów po kilka 
klas razem. Uzyskały jednak te szko- 
łyprawo pubłiczności, jeżeli tylko uczy- 
niły zadość $ 72 ustawy szkolnej z d. 14 maja 
1569, która mówi: 

„Prywatne zakłady mogą od ministra wy- 


Niemca za ni 
ckiego protest 

Wszystko to p 
na podściółkę dl 


których klasach jest tak mała, że liczą zale- |N 


Nie brak atoli. KA 
to każe, — także 6 
która bardzo sceptycZz 


łosów prasy niemieckiej, 
nie zachowują, m. RA 

i roi. R 
antipolskiej polityki hr. AE cy łac 
briick zestawia w ostatnim ~ hczasowej dzia- 
sische Jahrbücher“ wyniki oky ach i docho- 
łalności rządu na wschodnich kres rząd użyte 
_/ dzi do wniosku. że środki, Jr religii 
|) są z gruntu fałszywe. Przez nau“ 


- 


Dwór w Halin 


g 


i 


[| 
dwie rączki w 


 jać w jej OCZY i 
_ jej rumieńców I wz 
4 


| 
| 
ł 
: 
t 
| 


m 


iszkach 


Emmę Jeleńską. 


przez 


48 (Uing dalszy). 


I kręciła i tupała jak dziecko nogam). Ale 
on nie puszczał i wpijał w nią wzrok swój, 
coraz ostrzej, coraz namiętniej.. Aż 1 U niej 
śmiech urwał się na ustach, wesołe błyski 
z oczu znikły. a zaczął występować na twarz 
jej rumieniec — ! oblewał jej policzki, czoło, 
uszy, szyję nawet. I Stała cała czerwona, 


jonemi w jego oczach, zawsty- 


z oczami utkwiol 
dzona trochę, oniemiała. On czuł, że tego za 


wiele, ale tak mu było roz Se, trzymać te 
zwych dłoniać 1 oczy swe wpi- 

czuć się W tej chwili panem 
ruszeń, i czuć, Że ta krew 
jest na jego rozkaz wy- 
zcie, a ona zamiast 
tamtemi, szła obok nie- 
akaś i zdziwiona. Je- 
biło samego siebie, 
ze spuszczoną Na 


rorąca, co ją oblewa. 
Można. Puścił ją wres 
wyrwać się i bledz za w 
go mileząc, niespokojna J 
mu zaś nagle wstyd się ZTO 
i szedł również milczący, 
piersiach głową: 
Zosia! pre 
wołał Edzio. 
— (Chodźcie ta prędko, P 


_ rzecz. „w i j do je- 
Tamci byli już na ścieżce wiodącej zek 
ziora, z obu stron osadzonej krzakami a8 


ż 0-9 
dzej! (czego maradzicie 


owiem wam jednę 


Zosia porwała się ku nim. 
— (o? co? co powiesz” 


znań i oświaty otrzymać prawo wydawania 
świadectw państwowo Ważnych, jeżeli ich u- 
strój i cel nauki odpowiada ustrojowi i 
celowi publicznej szkoły. którą ma zastąpić 
zakład prywatny” |. l i 
Szkoła polska w Białej zastępuje szkołę pu- 
bliczną 4-klasową typu wyższego w zupełności, 


Za nią podążał Jerzy i mówił sobie w du- 
szy: p 
— Idyota jeste! 
się kompromitować, 
— Mam pyszny p 
proszę słuchać. 3.43 
— No, ale co takiego * 
27 ] teatr. 
< ek A Od czasów pauny Ber- 
ty, nie gralismy ani raz. 
- Zagrajmy! zagrajmy: . że to niema 
s AG iny powiadał, że to 
AD 4 rozsądny P kiedy jeszcze z 
sens 


m! głupiec! baba! żeby tak 
jak uczeń z piątej klasy. 
rojekt — mówił Edzio, — 


ié nowe projekty, 


, 5 i j zróbm 
piknikiem trzeba się porać. r krzyczał, 
jedno, a potem drugie. - ę uczęła się bardzo 


że to nic nie przeszkadza. Z 


Zosia zapa 
ożywiona rozmowa. ZOSIa ZE Ania grać 
wej zabawy, tylko to Ją smaciło, borze Sztuki. 


liła się do no- 


nie chciała. Więc mówiono 0 o już do końca 


— Ale trzeba się spieszyć; bO 
Ą AF Jaś. ; 
wakacyj niedaleko! — aa dów i takie 


m; Ach, Boże, czemu te dwa 
krótkie! + ł| 

Lecz tu Emil, idący naprzód Z Ania, sare 
opowiadać o teatrach amatorskich, widz teatr 
w Warszawie. Potem rozmowa przeszła RA "* 0- 
wogóle i na operę. Zosia i Ania, podczas 2e 
bytu w Warszawie, bywały z ciotką 1 Z.‘ 2 
zynkami w teatrze. Widziały „ZbóJCÓw |», 
otwarty“, „Damy i Huzaryś i nawet „Len » 
a raz były na „Otellu*, bo ciocia nie była rad 
najmniej pedantką, i jak tylko było co ładne 
go w teatrze, to nie pytała, czy inne Sm 
chodziły lub nie, a prowadziła je i tłumaczy:a 
wszystko. I Zosia wyraziła przytem Po 
uznanie dla rozumu cioci, że nie była + ar 
jak inne matki, które wyobrażają sobie, 2“ 
panny nic wiedzieć nie powinny. Na to mto- 


ją jedne i te same plany normalne z r. 1893 
i wszędzie w miastach dla 4 kląg, 
rych sżkoła na- 
sza od początku z małą zmianą w kierunka 
dodatnim przez władze zatwierdzoną najściślej 
się stosuje, dopatrzyć się musimy w całej tej 
sprawie innych motywów. HI 

Czyż więc w milczeniu mamy zgodzić się 
na to jakby rozmyślne upośledzenie i lekce- 
ważenie, gdy szkoła polska nie może nawet 
skutecznie współzawodniczyć ze szkołą publi- 
czną niemiecką i jest jakby ledwie tolerowa- 
nym kopciuszkiem „der minderwertigen 
ation*:. Tak też bywa traktowana przez 
nauczycieli szkoły niemieckiej, ba! nawet przez 
pewnych nadzorców szkolnych, którzy z prze- 
kąsem wyrażają się, iż dlatego szkoła polska 
ma liczną frekwencyę, „bo tam mleczko 
dzieciom zadarmo rozdają”. 

Wobec tego trudno oprzeć się przykremu 
uczuciu, gdy corocznie widzimy, jak w całym 
kraju liczne szkoły prywatne, z językiem wy- 
kładowym niemieckim, francuskim, angielskim 
i t. dọ, zakładane przez zakony, osoby prywa- 
tne — zaledwie wszedłszy w życie, otrzymują 
prawo publiczności w całej pełni, pomimo, iż 
wcale szkole polskiej — jak to już wykaza- 
liśmy — nie dorównują, bo nie mają zape- 


niższych te- | 


Ze spraw austryackich. 


Obraduje jeszcze Sejm dolno-austryacki, któ- 
ry też wczoraj odbył ważne posiedzenie. Na 


głosami większości. 


To, zdaje się, skłania Schoenerera do zmia- 
ny frontu w sprawie Wolfa. Więc choć w 0- 
kręgu wyborczym prowadzi się przeciw niemu 
tak gwałtowna kontragitacya, że się ogłasza 
drukiem jego przewrotne, nie bardzo budujące 
sprawki, to równocześnie rozsyła się do dzien- 
ników zupełnie odmienne komunikaty z przed- 
stawieniem sprawy Wolfa. W komunikatach 
tych znajduje się zapewnienie. iż niema słowa 
prawdy w twierdzeniach, jakoby Schoenerer 
pozbył się umyślnie Wolfa. prąc go do poje- 
dynku z prof. Seidlem, owszem starał się uchy- 
lić pojedynek, a potem ubolewał, że partya 
traci w Wolfie taką siłę, Mimo to komunikat 
powiada, że na wypadek ponownego wyboru 


porządku dziennym była pożyczka miasta Wie- | Wolfa, „na razie“ Wolf nie będzie przyjęty 
dnia w wysokości 285 milionów. Opozycya po- |do stronnictwa Wszechniemców w parlamen- 
stawiła wniosek, aby tę sprawę poddać jeszcze |cie i że stronnictwo wolałoby. gdyby Wolf nie 
dokładnemn zbadaniu i w tym celu ją odro-| kandydował, tkkże „na razie“, lecz ustąpił 
czyć, ale wniosek upadł, peczem uchwalono kandydatury komuś innemu, któryby później 
przyzwolenie na pożyczkę prawie że jednogło- |na rzecz Wolfa zrezygnował, Komunikat nie 
śnie, — bo opozycya tylko się od głosowania | wyjaśnia, co za cel miałaby taka komedya, 
wstrzymała. lecz, ni stąd ni zowąd, po poprzednich kom- 

Zdaje się, że myśl inwestycyj miejskich na | płementach dla Wolfa, rzuca takie zapewnienie: 
wielką skalę podniosła znowu przygasłą nieco| „Jeżeli niektórzy osobiści zwolennicy Wolfa 
w ostatnich czasach świetność gwiazdy luege-|sądzą, że nastąpi rozbicie się w stronnictwie 
rowskiej. Takby przynajmniej świadczył prze- | Wszechniemców 1 że część jego członków przy- 
bieg partyjnego wiecu chrześcijańsko-socyalne- | łączy się do Wolfa, to grabo się mylą. Wszy- 
go, jaki się odbył w poniedziałek we Wiedniu. |scy posłowie, których z tego odcienia się wy- 
Zakończył się on wielką manifestacyą na cześć | mienia, jak Eisenkolb, Kasper Kienmann itd., 
Imegera. Olbrzymi tłum ludzi, wśród okrzyków | oświadczyli, że pozostają w „Alldeutsche Ver- 
„Hoch Lueger!“ posunął się przez Ringstrasse |einigung* i chcą trzymać stę bezwarunkowo 
ku ratuszowi, — gdzie wreszcie odśpiewano: | Schonerera. Co się tyczy posła Tschana, to on 


„Marsz Luegera“. Do zaburzeń nigdzie jednak 


uiewątpliwie wyczerpał swą rolę w „Związku 


nie przyszło, a policya dla zwyczaju jaż chy-| Wszechniemców* zarówno ;ze względów osobi- 
ba tylko zastępowała kilkakretnie drogę tłu-|stych, jak politycznych*. 


mom i w boczne 


rozpędzała je częściami 
ulice. 


Tak więc cały ten komunikat, pełen sprze- 
czności i niedomówień, nietylko sprawy nie wy- 


Z samego przebiegu wiecu bardziej zajmują- | jaśnia, lecz owszem ją gmatwa. Ale mniejsza 
cemi były tylko dwie mowy: ks. Lichtensteina |0 to, skoro wart pałac Paca a Pac pałaca. 


dzieńcy wybnchnęli śmiechem, a Emil zaraz 
zaczął pytać: co panny wiedzą? A Zosia już 
zaperzona rzuciła ma przez ramię odpowiedź, 
że wiedzą wszystko, czego im potrzeba, a egza- 
minu przed nim zdawać nie będą. i 

— Kiedy, Zosia, ja naprawdę jestem cieka- 


wy. No, powiedz, proszę cię, co wy tam wie- 
cie? czego was ciocia uczyła? I śmiał się da- 
lej, a Zosia prawdziwie zaczynała się gniewać. 

— A cóż ty myślisz! Wszystko wiem... i o 
miłości wiem.. no, i wszystko... Czytałam mnó- 


stwo rzeczy -— nawet Zolę czytałam. 
— Zosiu! — zawołała Ania. | : 
— Ot, dopiero! — śmiał się Emil — zaim- 


ponowałaś mi... 

— A tak, czytałam. Kiedyś, u dentysty, le- 
żała jakaś książka Zoli, więc wzięłam i czy- 
tałam. 

— I cóż tam było? 

— A, już nie pamiętam, opisanie jakiegoś 
magazynu, czy co. I nietylko to, ale wiele je- 
szcze innych rzeczy przeczytałam. 

— Awantura! To ty jeszcze gorsza od Meli. 

—- To może ciocia was i na operetki prowa- 
dziła? — zapytał Edzio. 

— Na operetki? A jakże! Byłyśmy na Mi- 
kado, to przecie operetka. A na vperetki wszy- 
stkie chodziłyśmy i nic się nam nie stało. 

Młodzi zaśmieli się, a Mela znowa chciała 
coś zacząć mówić o poniżenia kobiet, ale Ania, 
chcąc położyć koniec tej rozmowie, przerwała 


zapytaniem: 


— Ale cóż grać będziemy? — Są u nas ja- 
kieś komedyjki w szafie, ale nam trzeba coś 
łatwego... 

— Grajmy Hamleta — zawołał Edzio. — Je- 
rzy będzie Hamletem, wiecznie teraz zasępiony, 
nadęty — to jak raz dobrze... 


I zrobiwszy straszną minę, wytrzeszczając | wreszcie Ania. 


oczy, zaczął deklamować z patosem: 

— Być, albo nie być — oto jest pytanie. 
Czy dla umysłu szlachetniej jest cierpieć ciosy 
i strzały zawistnej fortuny, niż broń achwycić 
przeciw cierpień morzu. Umrzeć — spać... — 
Tu się przeciągnął i ziewnął. A nagle, zwra- 
cając się do Zosi, zawołał groźnie: 

—- Idź do klasztoru! Idź do klasztoru! 

A ona się roześmiała, wołając: 

— 0, co to = to nie! 

On jednak z napuszonym patosem parodyo- 
wał dalej Hamleta i mówił: 

— Podrygujecie, skaczecie, świergoczecie, 
przekręcacie bożych stworzeń nazwiska i swa: 
wolę płaszczem naiwności pokrywacie. Idź z 
Bogiem! Nie chcę dłażej o tem mówić... 

— I dobrze zrobiłbyś, gdybyś przestał — 
wtrąciła Mela. 

— To mnie szalonym zrobiło... 

I tu, porwawszy Zosię, puścił się z nią pę- 
dem po pochyłej ścieżce ku jezioru. 

— Do klasztoru! a nie, to do wody! — krzy- 
czał. : 

Ona śmiała się, chciała mu się wyrwać, a 
wszyscy inni biegli za niemi krzycząc także, 
Kdzio wyrabiał miny tak komiczne, że boki 
ich od śmiechu bolały. Nawet Jerzy się roz- 
weselił A Jaś, w ogólnej swawoli, zaczął gwi- 
zdać jak kos i kwilić jak sowa. 

Aż nad brzegiem jeziora, zdyszani i zgrzani 
upadli na ławeczkę. Panny chichotały. Edzio 
z Hamleta zmienił się jaż w kapelana z „Dam 
i Huzarów“ i powtarzał, robiąc miny zgor- 
szone: 

— Nie uchodzi, nie uchodzi! 

— 0j, to prawda że nie uchodzi — rzekła 


I czego my się właściwie tak 
śmiejemy ? 

- Gdybyż to przynajmniej było co dowcip- 
nego — mówiła Mela. To ty, Edziu, wiecznie 
jakieś swawole wyrabiasz! 

> 0, siostro luba, Aniele! — zawołał on. 
rzucając się przed nią na kolana. — przebacz 
płochości mej! Jak zostanę trapistą, to prze- 
stanę, jak mamę kocham. 

— To masz zostać trapistą ? 

— O tak, moje nieodwołalne postanowienie. 
Świat mi już doknuczył, wszystko mnie zawo- 
dzi, panienki ani chcą na mnie patrzeć... 

— Ot, nieszczęście! — zaśmiał się Emil, 

— Zwróć się do wdów — radził Jerzy — 
zobaczysz, tan? łatwiej. 

— Edzio oszukał się na jednej pannie — 
odezwał się Jaś — wiem ja to doskonale! 
: teraz niedawno w Wilnie, na Piwnym za- 
ułku... 

~ Milcz! jeśli ci życie miłe. Nie rożdzie- 
raj rau moich! nie odsłaniaj tajmnicy. Bo je- 
śli mnie zdradzisz słowem, lub pokażesz zna- 
kiem. to odpowiesz głową lub* czemkolwiek ta- 
kiem! 

Znowu wybuchły śmiechy. 

— Edziu! — reflektowała Ania. ale sama 
jA się serdecznie. 

Ale tymczasem, na ścieżce, ukazał się pan 
Adam. — Szedł wolno, bo było Zoe, Sai 
chlował się wielkim słomkowym kapeluszem. 
Sapał trochę, bo się spocił chodząc około go- 
spodarstwa. — Na jego widok zerwała się 
Zosia. 

— "Trzeba stryjciowi powiedzieć o naszym 
projekcie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


—— ||| | 


Pokłosie. 


Są n nas ludzie, co interesują się naprawdę War- 
szawą, jej życiem duchowem i literackiem, co na- 
wet zainteresowanie to posuwają tak daleko, iż 
nie poprzestają na prenumerowanin ilnstrowanych 
pism tygodniowych, sięgają pomiędzy warszawskie 
dzienniki. Szkoda tylko, że to wyróżnienie spotyka 
niemal bez wyjątku dzienniki przemożnego w 
Warszawie typn „Kuryerkowego*, które poza fe- 
letonami, zabawiają się reporterką, gorzej robioną, 
niżeli to u nas bywa, a swą płytkością przewyż- 
szają kilkakroć to, co najpłytszego wydała Ga- 
licya. 

W ostatnich jednak czasach zaczęło się nieco i 
pod tym względem w Warszawie poprawiać, po- 
częto mówić o potrzebie i objawach pogłębienia w 
codziennej prasie warszawskiej, 

Lecz tn znown trzeba być ostrożnym i umieć 
odróżniać rzeczywiste pogłębienie od szkodliwego 
humbngu. 

Przed paru tygodniami np. pisma konserwatywne. 
jako o dowodzie nadzwyczajnej „głębokości“ roz- 
pisały się o konknrsie, jaki ogłosił warszawski 
„Kuryer Polski*, Pismo to, będące w Warszawie 
codzienną filią petersbnrskiego tygodniowego or- 
ganu ugodowców, „Kraju“, wyznaczyło nagrodę 
dla swych czytelników za artykuł na temat: ja- 
kie są największe nasze wady naro- 
dowe? 

Konknars napozór się udał: zrobił huczek, o co 
głównie chodziło, a nawet jakiś pocztmista z Podwo: 
łoczysk, czy z Wołoczysk dostał nagrodę za... roz- 
wiązanie konkursowego rebnsu, w którem tyle nie- 
dorzeczności, ile zdań było. 

Pominąwszy bowiem na razie kwestyę, czy wo- 
góle można mówić o „wadach narodowych* tak, 
jak się mówi o wadach jednostki, to nie jest to 
“rzecz, którąby można rozstrzygnąć w kilkn wier- 
szach pomiędzy czarną kawą a likierem, pomiędzy 
wystawieniem recepisu, a przyłożeniem pieczęci na 
pierwszym lepszym pakiecie ! Przecież to zagadnie- 
nie, co mogłoby zapełnić całe życie i to nie jedne- 
go historyka-socyologa. 

Więc wywożywanie na ten temat komnnałów, 
które, jutro ktoś z równą słnsznością zastąpi wprost 
przeciwnemi, pozostanie niczem innem, jak.. koz- 
knrsowem znieważaniem własuego uarodn. 

A przytem co za cel podobnej roboty ? . Czyż 
choćby najpiękniej i najdowcipniej wystylizowane 
kazanie pana pocztmistrza z Podwołoczysk czy z 
Wołoczysk, wydrnkowane w „Kuryerze Polskim“, 
tak odrazu, z dnia na dzień zmieni to, czego setki 
lat nie były wstanie zmienić ? Bo raczej nie o wa- 
dach, lecz o temperamencie narodowym należałoby 
mówić. Ten temperament zmieniają tylko nadzwy- 
czajne, żywiołowe wstrząśnienia i to najczęściej po- 
zornie, tak, jak trzęsiania ziemi i wyhnchy wulka- 
niczne do pewnego stopnia załedwo są w stanie 
zmienić skorupę ziemską. Z tego temperamentn mo- 
gą wyniknąć tak samo dobre, jak złe rzeczy, złe 
dopiero wtedy, jeśli bieg wypadków, lub fałszywi 
przywódcy zmnszą naród do roli niezgodnej z jego 
temperamentem, lnb mu przeciwnej, 

A więc przeciwnem naszemn narodowemu tem- 
peramentowi i szkodliwem jest takie hamlezytowa: 
nie ma temat własnych wad narodowych, jest takie 
przesiewanie przez sita i siteczka pytania „być 
albo nie być ?%, bo to nie prowadzi do rozwiąza- 
nia kweatyi, a odbiera ogółowi — jak każde ham- 
letostwo -- zdolność do czynno w chwili, kiedy nam 
jest potrzeba rzeczywistej dodatniej pracy. 

Może to być pożyteczne jedynie pewnym klikom, 
które radeby powiedzieć ogółowi polskiemu: „Słu- 
chaj narodzie! Ty się składasz z takich głnpeów, 
niedołęgów, jeżeli nie zbrodniarzy, że najlepiej 
siedź cicho i bądź zadowolony, że za ciebie myślą... 
hr. Tarnowski w Krakowie, a p. Piltz w Peters. 
burgu!*... 

Nam potrzeba nie negatywnych, przeczących roz- 
pamiętywań, bo ich mieliśmy jnż aż nadto dotych- 
czas, ale pozytywnych, dodatnich haseł i ideałów. 
I jeżeli się takie hasło zdarzy, jak się to pokazało 
w sprawie wrześnieńskiej, naród cały na nie od- 
powiada czystym i silnym dżwiękiem, jak tarcza 
spiżowa, w którą uderzono młotem, a na której 
powierzchni dokonane rozbiory są tylko kreskami 
kredowemi, co na szezęście dotychczas nie sięgnęły 
wgłąb i nie narnszyły jednolitości metalu. 

Bywa jednak „pogłębienie“ rzeczywiste w kie- 
runku właśnie pozytywnych haseł, w codziennej 
prasie warszawskiej. I tu wspomnieć należy prze- 
dewszystkiem o „Gazecie Polskiej*, Pismo to już 
przed parn laty zwróciło na siebie nwagę radykal- 
nemi zmianami wydawniczemi. 

Ale i pod względem redakcyjuym „Gazeta Pol- 
ska“ stara się zerwać z pannjącym w Warszawie 
szablonem. 

Niedawno zdaliśmy obszernie sprawę z „jednodnio- 
wej ankiety“, jaką nrządził ten dziennik w kwe- 
styi zerwania stesunków handlowych z Niemcami, 
a oto w pierwszym nnmerze z b. r. dał aż trzy 
głosy roztrząsające zasadniczo ze stanowiska psy- 
chologii narodów nasz stosnnek do Niemców, mia- 
nowicie fejlvton dra Juliana Ochorowicza p. t. „Na- 
iwność polska*, wstępny artyknł naczelnego redak- 
tora „Gazety* p. Jana Gadomskiego p. t. „Grzech 
naiwności“ i artyknł „O charakterze narodowym“ 
p. B. Koskowskiego, sekretarza redakcyi i tygodnio- 
wego fejletonisty „Gazety Polskiej“. 

P. Ochorowicz, odwoławszy się do historyi, po- 
wiada, że to, co się dzieje obecnie w Niemczech, 
jest natnralnym wynikiem narodowego charakteru 
Niemców, którzy pozostali bezwzględnymi względem 
każdego obcego, brntalnymi i samólubnym Germa- 
nami z czasów Tacyta. lub Ditmara i Helmolda, 
tylko „zamienili maczugi na odtylcówki i skóry dzi- 
kich zwierząt na błyszczące uniformy“. 

Więc wedle p. Ochorowicza wszyscy, co pnbli- 
cznie, po aferze wrześnieńskiej, z trybuny posel- 
skiej, czy ze szpalt dziennikarskich zabierali n nas 


głoś, popełniali zasadniczy błąd, nie licząc się z 
owym faktem. : 

„Wogóle, i ks. Radziwiłł, i Bolesław Prus, i p. 
poseł Dziembowski — woła dr Ochorowicz — po- 


mimo większej energii jego przemówienia, i wszy- 
scy wogóle posłowie polscy w parlamencie niemie- 
ckim i anstryackim, z ich mazgajowatą frazeologią 
ogólno Indzką, wobec Niemców, robią na mnie wra- 
żenie Przybysława księcia Obotrytów, o którym opo- 
wiada Helmold: 

„Ów książę słowiański zwracał pokornie uwagę 
swych przełożonych Sasów, że doprowadzony przez 
nich do ostatniej nędzy lnd słowiański, radby je- 
dnak żyć w zgodzie z władcami i prosi tylko o 
traktowanie go na równi z innymi poddanymi (tyl- 
ko tyłe!). Przyczem dodał, że gdyby ci władcy znali 


Kapelus 


dokładnie nędzny stan ludu, „toby wraz z nim za- 
płakali*. 

„Oczywiście odpowiedziano mn wzruszeniem ra- 
mion, co jednak nie przeszkadza temn, że płaczli- 
we mowy Przybysławowe wciąż jeszcze rozbrzmie- 
wają po świecie, świadcząc o nieśmiertelnej na- 
iwności słowiańskiej, a specyalnie polskiej. 

„Lecz prawda! przemawiał jeszcze przedstawiciel 
socyalnej demokracyi p. Ignacy Daszyński. Tego 
już chyba nikt o płaczliwość i naiwność polską nie 
posądzi! Cóż powiedział? P. Daszyński wystąpił 
śmiało i zręcznie, wrażenie zrobił, ale — p. Da- 
szyński, na równi z ks. Radziwiłłem, na równi z 
Sienkiewiczem, na równi z Prusem, jest Polakiem... 
P. Daszyński taksamo wierzy „w uczciwych Niem- 
ców*, a nawet w odrębność całego szlachetnego 
narodu niemieckiego od chwilowych prądów. 

„Poważamy i szannjemy ten naród — woła on — 
ale właśnie dlatego uie chcemy, aby imieniem wiel- 
kiego narodu pokrywano czyny nielndzkie, nieknl- 
tnralne! 

„Jednem słowem — kończy swe wywody dr Ocho- 
rowicz — wszyscy nasi przedstawiciele nie robili 
nic innego, tylko właśnie to, czego w polskiej swej 
naiwności żądał Prus: odwoływali się do „uczci- 
wych Niemców“. 

„Na nieszczęście, ten adres polski nie mógi być 
zrozumiany przez binro pocztowe kontrolujące, i nie 
doszedł do swego przeznaczenia. Na odezwach pol- 
skich, wystosowanych „Do nezciwych Niemców“, 
binro kontrolnjące dopisało: 

„Adressat nnbekannt*, 

„Pospieszam dodać, że tym razem biuro pocztowe 
myliło się i że nasi przedstawiciele mieli słuszność 
twierdząc, iż Niemcy nczciwi politycznie istnieją — 
tylko że sznkano ich nie tam, gdzie należało. 

„Niemcy politycznie uczciwi, to są ci, którzy, 
walcząc bronią szczerą, stawiają kwestyę jasno; 
którzy nie wojują obłudą, nie robią ministeryal- 
nych obietnic bez zamiaru dotrzymania, którzy — 
zmieniwszy skóry dzikich zwierząt na jnnkierskie 
nniformy — nie wypierają się jednak tego, że 
i dziś, pod cienkiem suknem, bije tożsamo serce 
germańskie, nielndzkie, ale szczere, które mówi 
z OcZN: 

— „My, albo wy!“ 

„Tak jest, „uczciwi Niemcy“ istnieią i nazywa- 
ją się: Hakatyści*. 

A więc — p. Ochorowicz nie dopowiada swojej 
myśli — wynika z tego, że skoro nam wydano 
walkę na Śmierć lub życie, nie wolno się biernie 
zachowywać, ale trzeba z naszej strony odpowie- 
dzieć walką na życie lnb śmierć’ 

P. Gadomski w swoim artykule protestuje prze- 
dewszystkiem przeciw uazywaniu hakatystów „uczci- 
wymi Niemcami* za samą ich szczerość, która mo- 
że się zdarzać i u ludzi nieuczciwych, złych, a na- 


wet wtenczas ma swoją własną nazwę — bezczel- 
ności. 
„Wybielanie lub oczerniamie przeciwników — po- 


wiada dalej p. Gadomski — nie prowadzi do wzmo- 
żenia, sił odpornych społeczeństwa. Zamiast jednego 
i drugiego społeczeństwo potrzebuje raczej jasnego 
programn pracy. Taki program ma dziś wytknięty, 
a integralną jego część stanowi idea emancypacyi 
skonomicznej. Choćby Niemcy byli aniołami, eman- 
cypacya taka jest potrzebną, jako podstawa równo- 
wagi sił społecznych polsko-niemieckich na najdal- 
szą przyszłość. Wobec tego, gdyby nawet naprawdę 
byli wszyscy razem gorsi od hakatystów — mnuiej- 
Sza 0 te. Zresztą jest to niezawodnie wielką zasła- 
gą feletona Ochorowicza, że ostrzega przed naiwno- 
ścią, której też unikać należy; lecz tak właśnie 
trzeba go czytać i rozumieć: jako ostrzeżenie, nie 
jako oskarżenie.“ 

P. Koskowski zaś rozbiera historyozoficzne po- 
glądy dra Ochorowieza i prostuje uiektóre zbyt da- 
leko idące wnioski, nie twierdząc, jakoby dr Ocho- 
rowicz w zasadzie nie miał słuszności. 

W każdym razie ma ją, zdaje się, na dzisiaj. 
Bo choćby charakter społeczeństwa niemieckiego 
zmienił się, gdyby n. p. jakaś rewolucya wyrzuciła 
w niem inne warstwy na wierzch, to w miarko- 
wanin naszego postępowania obecnego względem 
Niemców musimy się liczyć z tem, że wizerunek 
Germanów-Niemców, nakreślony przez p. Ochorowi- 
cza, oddaje doskonale charakter klas, teraz rzą- 
dzących w społeczeństwie niemieckiem. 

A oto wyszła bardzo interesująca broszurka, któ- 
ra omawia z tego właśnie stanowiska część nasze- 
go sporu z Niemcami, mianowicie Stanisława Bełzy 
rzecz p. t. „My czy oni ua Śląskn pruskim?“ Ale 
z powodn już i tak zbyt: wielkich rozmiarów „Po- 
kłosia* pomówimy o niej kiedyindziej. Radegast. 


Z powodu pruskich gwałtów. 


Kraków, 8 stycznia, 


Na cele dobroczynne dla młodego pokolenia 
w zaborze pruskim złożyli: Uczniowie Vb klasy 
gimnazynm Sobieskiego w Krakowie koron 6, Pi- 
netto 0'50, Kasyno w Starym Sączn 18'30, Szkoła 
żeńska w Chrzanowie 10. Razem dotąd 894 kor. 
9 hal. 

Na dar narodowy dla rodziny skazanego na 
2 lata więzienia publicysty dra Kazimierza Ra- 
kowskiego złożył H. Z. ze składek 25 kor. 40 hal., 
a nie 5'40, jak w poprzednim numerze mylnie po- 
dano. 

Nowe wydalenia akademików. Z Berliua douo- 
szą zuowu o wydaleniu akademików: Brodzkie- 
go z Warszawy i Mazurkiewicza z Litwy 
za to, że wzięli udział w „demonstracyi* przeciw- 
ko prof. Schiemannowi. 

Zakaz języka polskiego. „Wiarus* bochnmski 
donosi, że policya zakazała już nawat mówić po 
polsku w towarzystwach podczas wydawania gwiazd- 
ki dzieciom. 


Kronika. 

Kraków, 8 stycznia. 
Do szanownego nauczycielstwa ludowego! 
Żywe słowo podane w tonie serdecznym, a wypo- 
wiedziane z wiarą w dobroć pornszanej sprawy 
jest potęgą, za pomocą której trafić można do umy- 
słów najciemniejszych. do serc najzatwardzialszych, 
Wierząc w siłę tej potęgi, stara się Uniwersy- 
tet ludowy im. Mickiewicza zapomocą odczytów do- 
trzeć do najgłębszych zakątków kraju, by obndzić 
myśl drzemiącą wśród ogółn polskiej ludności. Przy 
ograniczonych wszakże środkach działania jesteśmy 
w możności wykonać zakreślony plan zaledwie w 


ze 


pluszowe, filcowe, lodynowe: P. 


i Synów, Halban i Damask, 


i Syna, i z imych cesarskich i królewskich nadwornych fabryk. 


NOWA REFORMA. 


skromnym zarysie. Do Was Szanowni nanczyciele 
i nauczycielki zwracamy się zatem z gorącą pro- 
śbą o współudział w pracy. Niech każdy z Was 
w swojej okolicy postara się o nrządzenie bodaj 
kilkn wykładów w ciągn roku Uniwersytet ludowy 
będzie się starał dostarczać materyału przez po- 
średnictwo wydawnictw swoich, Uważając za naj- 
pilniejszą sprawę — narodowe i obywatelskie u- 
świadomienie lndn wydaliśmy dotyczczas brosznrki: 
„Głos Bartosza o Polsce“ i „Rok 1863“, a bro- 
szurka „O różnych formach rządu“ jnż jest pod 
prasą. 

Pragnęlibyśmy, aby przy nauchodzącej stycznio- 
wej rocznicy walki o niepodległość, ozwały się z 
Waszą pomocą po całym kraju serdeczne wspom- 
nienia o tej szlachetnej acz nieszczęśliwej próbie 
zrzucenia pęt niewoli. O informacye co do sposobu 
urządzania odczytów oraz po brosznry zgłaszać się 
należy pod adresem: Uniwersytet ludowy 
im. Mickiewicza, Kraków, ulica Kole- 
jowa 18. 


Pozostałe z wystawy gwiazdkowej přzedmioty 
nabywać jeszcze można w lokalu wystawy (dawna 
glmnazyum św. Anny) począwszy od czwartkn do 
dnia 15 b. m, codziennie między godziną 9 a 4. 
Wstęp bezpłatny. 

„Związek pomocy narodowej: Zebranie, celem 
omówienia sprawy założenia takiego związkn, odbę 
dzie się w „Czytelni dła kobiet“ (ulica Floryańska 
i. 32) w piągek dnia 10 b. m. o godzinie 5 po po- 
ładniu. Wstęp za zaproszeniami, które już roze- 
słano. Ktoby zaproszeoia nie otrzymał, a pragnął 
przybyć, niechaj się zgłosi na godzinę przed zebra- 
niem do lokalu Czytelni. 

Komitet budowy pomnika dla Ś. p. ks. Ta- 
deusza Chromeckiego uprasza niniejszem tak Sza- 
nowne Redakcye dzienników, jako też i osoby pry- 
watue, które się raczyły podjąć zbierania składek 
na pomnik dla Ś. p. ks. T. Chromeckiego, aby ze- 
brane fuudnsze i listy składek łaskawie raczyły na 
ręce skarbnika komitetu, p. Przemysława Kotarskie- 
go, dyrektora Tewarzystwa zaliczkowego w Krako- 
wie (ulica Szewska l. 16). Czas bowiem, na prze- 
ciąg którego magistrat m. Krakowa pozwolił zbie- 
rać na ten cel składki, już upłynął i komitet chciał- 
by jak najprędzej zadanie swe nkończyć. 

W imieniu komitetu: Antoni Zukowski, profesor 
seminaryum. 

Archiwum krakowskie a lwowskie. P. Gio- 
wacki, nrzęduik wydziałn przemysłowego magistra 
tu krakowskiego, powrócił ze Lwowa, gdzie był 
wysłany przez czas swego urlopu, aby zbadał n- 
rządzenie tamtejszego archiwum miejskiego. Urzą. 
dzenie takiego archiwum we Lwowie ma być od 
krakowskiego o wiele lepsze i racyonalniejsze. dla- 
tego p. Głowacki na podstawie wyników swych ba- 
dań przedstawi magisuratowi tutejszemu projekt 
reorganizacyi na wzór lwowskiego biura tutejszego 
archiwnm. 


Ministerstwo rolnictwa delegowało inspektora 
rybactwa krajowego dla Galicyi p. Zygmunta Fi- 
schera na międzynarodowy kongres rybacki, który 
się odbędzie w przyszłym miesiącu w Petersbnrgu 
z okazyi Światowej wystawy rybackiej. P. Fiszer 
wygłosi na kongresie referat o granicznych rzekach 
Wiśle, Bugu, Styrce, Dniestrza i Prncie i odbędzie 
z przedstawicielami rybactwa z Niemiec i Rusyi 
konferencyę w sprawie międzypaństwowej konwen- 
cyi, na podstawie której ma być uregulowane go- 
spodarstwą rybne i rybołowstwo w tych rzekach. 

Z Klubu pocztowego. Z końcem grudnia odbyło 
się w tutejszym klubie urzędników pocztowych i 
telegraficznych walne zgromadzenie członków, na 
którem wybrano wydział na rok 1902. Obecnie 
wydział teu już się ukoustytuował. Prezesem został 
ponownie p. Stanisław Skąpski, zarządca poczty, 
zastępcą p. Baumgarten, starszy kontrolor. Arty- 
stycznym dyrektorem Klubu wybrano ponownie p. 
Maurycego Siebera, gospodarzem p. Bronisława 
Smoleńskiego, skarbnikiem p. Skliwę, bliblioteka- 
rzam p. Wachala, sekretarzam p. Miszkego. Prócz 
tego wybrano do wydziału pp. Bilińskiego, Haukie- 
wicza, Doleżala, Karpińskiego i Stocha. Pierwsza za- 
bawa taneczna odbędzie się jntro dnia 9 b. m. we 
własnym lokalu (rynek 17). następnie co czwartkn 
w czasie karnawałn. 

Krakowskie Tow. ratunkowe udzieliło w grn- 
dniu pomocy 277 razy (w dzień 196, w nocy 81. 
Nagłych zasłabuięć było 106. przypadków chirur- 
giczuych 118, samobójstw 4. Przewieziono 105 
chorych (do szpitala 79, do mieszkania 23, do sta- 
cyi ratnnkowej 3). Dotkniętych było: mężczyzn 147, 
kobiet 97, dzieci 6. Służbę pełniło ochotników 29. 

Instruktor przemysłowy. Uzupełniając nmiesz- 
czoną Wczoraj wzmiankę o utworzeniu nowej insty- 
tucyi rządowej w Krakowie, zaznaczamy, że biuro 
p. „instruktora stowarzyszeń przemysłowych z ra- 


mienia ministerstwa handlu“  („Genuossenschafts- 
Instructor des k. k. Handels-Ministerinm*) — tak 
bowiem brzmi tytuł oficyalny, — znajdnje się w 


Krakowie przy ulicy Szarowiślnej 1. 4 (I piętro) 
a zakres działania nowego nrzędu rozciąga się te- 
rytoryalnie na okręg krakowskiej Izby handlowej 
t. j. na zachodnią Galicyę. 

Instytncya instruktorów stowarzyszeń z ramienia 
ministerstwa baudlu, któremu bezpośrednio instrn- 
ktorowie podlegają, wprowadzouą została w Życie 
rozporządzeniem minist. z 31 maja 1899 r. nr 98 
D. u. p. a odnośue urzędy istnieją już w kilku 
zachodnich okręgach państwa od 2 lat i otoczone 
są zaufaniem kół przemysłowych. W Gralicyi urząd 
ten dopiero obecnie został utworzony i to na razie 
tylko dła zachodniej jej części. 

Stow. „Gwiazda“ przypomiua swoim członkom, 
że dnia 9 b. m. o godzinie 8 wieczorem odbędzie 
się zebranie celem omówienia sprawy wyborów no- 
wego zarządu. 


Z Domu Matejki. W miesiącu grudnin 1901 r. 
zwiedziło Dom Matejki i jego zbiory 21 osób za 
wstępem po 40 hal, 8 osób za wstępem po 1 ko- 
ronie i 4 osoby w dniach i godzinach pozaurzędo- 
wych za osobną opłatą, nwidocznioną w „księdze 
darów*. Ogółem wpłynęło do kasy Towarzystwa 
tytnłem wstępów 24 kor. 40 hal. 

Koncert E. Ondrzyczka. W piątek d. 10 b. m. 
odbędzie się w sali „Sokoła“ koncert młodego cze- 
skiego skrzypka Emanuela Oudrzyczka, młodszego 
brata rozgłośnego wirtuoza Franciszka Ondrzyczka, 
Koncertant pomimo młodego wiekn zdobył sobie sze- 
roką sławę jako nicepospolicie utalentowany wyko- 
nawca i kompozytor. Karyera jego datuje się od 
6 rokn Życia, gdy jako cudowne dziecko zachwy- 
cał grą swą koła artystyczue Pragi, a w 10 roku 
zaczął komponować śmiałe kadencye, etudy i kon- 
certy Młody skrzypek, którego technika jest, zda- 
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piątkowego koncertu kilka najefektowniejszych ntwo- 
rów swego bogatego repertoaru. 

Gd p. Wojciecha Kossaka otrzymujemy pismo 
następujące: 

Szanowny Panie Redaktorze! Wzmianka doty- 
cząca mnie a znajdująca się we wczorajszym nu- 
merze Pańskiego szanowaego pisma, nie jest zu- 
pełuie w zgodzie z rzeczywistym przebiegiem rze- 
czy. 

Prawdą jest, że gdy zdecydowałem się Berlin 
opuścić, odebrałem pismo z Adjntautury Cesarskiej 
odwodzące muie od tego zamiarn, w piśmie tem 
jednakże oprócz motywów, mających związek ze 
sztuką, nie było Żadnych innych. 

Jeżeli zaś w gronie kolegów wyjawiłem nadzieję, 
że stosunki obecne ulegną zmianie, to były to moje 
osobiste wrażenia z tego, co słyszałem i co mi mó- 
wiono, lecz nie pisane. 

Prosząc uprzejmie o nmieszczenie powyższego 
sprostowania w „N. Reformie* proszę przyjąć wy- 
razy prawdziwego szacunku. 

Wojciech Kossak. 

Z „Tow prawniczego i ekonomicznego”. W 
piątek duia 10 bm. odbędzie się w anli uniwersy- 
teckiej o godzinie 6 wieczorem posiedzenie towa- 
rzystwa. Dysknsyę zagai dr Zofia Daszyńska-Go- 
lińska na temat: „Badania nad alkoholizmom w 
Galicyi zachodniej“. 

Fasye podatkowe. Odnośnie do obwieszczenia 
krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie, podaje się 
do wiadomości tych osób, któreby chsiały fasye do 
wymiaru podatku osobisto-dochodowego i rentowego 
na r. 1902, składać nstnie do protokołu, że w tym 
celu zgłaszać się można do Aoministracyi podatków 
przy ul. Warszawskiej 1. 4, w dniach 8, 9, 10, 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17 i 18 stycznia 1902. 
w godzinach przedpoładniowych między 9—1. Po- 
trzebne drnki wydawać będzie bezpłatnie dziennik 
podawczy Administracyi podatków w godzinach 
urzędowych. 

Fasye należy przekładać w walucie koronowej. 
Wszelkich bliższych informacyi, udzielać będzie 
dziennik podawczy Administracyi podatków. 

Z Podgórza, Kółko amatorskie Towarzystwa gi- 
mnastycznego „Sokół“ w Podgórzu odegra dnia tl 
b. m. t.j. w sobotę komedyę Bałnekiego p. t. „Dom 
otwarty*. — Po przedstawienin odbędą się tańce 
za zaproszeniami. Muzyka wojskowa 13 p. p. Po 
zaproszenia zgłaszać się należy w „Sokole* podgór- 
skim od godz. 6—7 wieczorem. 

Piechur. Bawi we Lwowie p. Basil Georgescu, 
doktorand medycyny, który założył się, że w czasie 
2 lat przebędzie Europę pieszo, w narodowym stro- 
ju bez zegarka i pieniędzy. Zakład idzie o znaczną 
sumę, ale jaką, nie możua z lwowskich dowiedzieć 
się dzienników. „Słowo Polskie“ bowiem pisze, że 
idzie o 5 milionów, „Przedświt* zaś, że o 50.000 
franków. Ze Lwowa wyrnsza do Wiednia, stąd przez 
Czechy do Berlina, Hambnrga , przez Francyę, Hi- 
szpanię Szwajcaryę, Włochy, Bośnię, Grecyę, Kon- 
stantynopol, Odesę, Rosyę do Rumunii. Aby jednak 
zakład tem pewniej wygrać , p. Georgescu znalazł 
wspólnika, który idzie nieco odmienną tnrą i ma 
spotkać się z nim pierwszy raz w Hamburgn. Jest 
to asekuracya na wypadek, gdyby p. Georgescn 
przytrafiło się coś nieprzewidzianego w drodze. 
Wtedy dokończyłby drogi dragi wspólnik, a zakład 
byłby stosownie do umowy wygrany. 

Z. kilka dni ujrzą go mieszkańcy Przemyśla, 
Rzeszowa, Tarnowa, Krakowa i t. d. P. Georgescu 
w knhdej pralnie  bierza paźwiadazanie- urządowa i 
ma tego już spore 3 tomiki. 

W sprawie reformy rygorozów medycznych. 
Czytamy w „Gazecie Lwowskiej“: 

„Ze względu na to, że od czasu zaprowadzenia 
nowych przepisów dla rygorozów medycznych za- 
panowało wśród studentów pewne zaniepokojenie, 
zapewniają ze strony dobrze poiuformowanej , że 
wyznaczenie rychlejszego terminu dla pojedynczych 
aktów egzaminacyjnych, należących do jednego ry- 
gorozum, ma na celu, aby przy egzaminach nie 
rozstrzygał materyał zebrany pamięciowo dla chwili 
samego egzaminu, lecz trwale nabyta wiedza. Mini- 
ster oświaty, dr Hartel, wystosował z tego powodu, 
stosownie do tego zasadniczego zapatrywania mini- 
sterstwa, rozporządzenie do wszystkich dziekanów 
wydziałów medycznych, w którem mieści się we- 
zwanie do wszystkich egzaminatorów, aby w celu 
uniknięcia nieodpowiedniego obciążenia kandydatów 
w przyszłości przy egzaminach trzymali się iustrn- 
kcyi, wydanej w powyżej wspomnianym duchu, Ta- 
kiem żądaniem , scharakteryzowanem w tej instru- 
keyi, jest, aby każdy student, nawet przy przecię- 
tnem uzdolnienin, mógł w razie pilnego i odpowie- 
dniego wyzyskania czasu, uczynić zadość stawia- 
nym wymaganiom. Ministerstwo oświaty, wbrew 
wnioskom pojedynczych fakultetów, a zwłaszeza po- 
szczególnych profesorów fachowych, zezwoliło na 
zaprowadzenia nowych przedmiotów egzaminacyj- 
nych tylko o tyle, o ile wszystkie koła powołane 
uznają to za nieodzowne. 

„Co się tyczy ustanowionych terminów, npowa- 
żnił minister oświaty wszystkie medyczne dzieka- 
naty, aby w sposób najlojalniejszy w czasie przej- 
ściowym robiły użytek z ndzielonego im prawa 
przedłnżania terminu. Można się więc spodziewać, 
że studenci w postanowieuiach nowych , które by- 
najmniej nie oznaczają ich obciążenia, nie dopa- 
trzą się utrndnienia., lecz tylko wskazówki do ry- 
ehlejszego i pewniejszego osiągnięcia celu.* 

Posel Daszyński przemawiał onegdaj na zgro: 
madzenin ludowem w Przemyślu. Omawiał sytnacyę 
polityczną i zaznaczył, że nzdrowić ją może chyba 
tylko powszechne, tajne i bezpośrednie prawo gło- 
sowania. Wieczorem tego samego dnia poseł Da- 
szyński wygłosił w „Sokole* odczyt pod tyt. „ Roz- 
wój narodowości w wieku XIX“, 

Zjazd socyalistów odbywał się przez dwa ubie- 
głe dni świąt w Przemyśln. Obradowano nad spra- 
wą stowarzyszeń zawodowych i ubezpieczeniem ro- 
botników. 4 f 

|. Krajowy wiec majstrów i czeladników 
krawieckich odbędzie się we Lwowie dnia 20 b. m. 

Zniżenie kary. Z Przemyśla donoszą: Szeregow- 
cowi 58 p. p., Czabanowi, skazanemn za targnięcie 
się z bronią w rękn na przełożonego, na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, zamienił komendant for- 
tecy karę tę w drodze łaski na 8 lat twierdzy. 

Samobójstwo żołnierza. Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj rano o godz. 4 rzucit się żołnierz tutej- 
szego pnłku artyleryi na Gródeckiem, Stefau Ale- 
ksander, [z okna drugiego piętra na dziedziniec, 
Podniesiono ge z połamanami źebrami i nogami i 
odwieziono do szpitala wojskowego. Przyczyną 8a: 
mobójstwa był fakt, że odmówiono mu urlopu na 
rnskie świąta Bożego Narodzenia. Gdy go podnie- 
siono z ziemi i zapytano o przyczynę targnięcia 
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się na życie, odpowiedział naiwnie, że „coś go za 
okno wołało, przechylił się i wypadł“. 

Gorlice, 7 stycznia. W niedzielę 5 b. m. odbył 
się staraniem tutejszego oddziału Towarzystwa uni- 
wersytetn ludowego im. Mickiewicza odczyt dra Ste- 
fana Bartoszewicza „O powietrzu“, przy nader li- 
cznym udziale publiczności, Żałować wypada, że au- 
dytorynm składało się ze samej inteligsucyi, a szer- 
sza publiczność się nie stawiła. Najbliższe odczyty 


będą: inż. Urbanowicza „O słońcu“ i p. Nitscha 
„O wodzie“. — Towarzystwo liczy dotychczas 88 
członków. 


Na dzień 29 b. m. „Sokół* 
wieczór styczniowy. 

Nowy Sącz , 7 stycznia. („Sokół* — Teatr p. 
Knake - Zawadzkiego). „Sokół* nasz dokonał wybo- 
rów zarządu: na rok 1902. Prezesem wybrano je- 
dnogłośnie po raz 16-sty założyciela „Sokoła“, no- 
varynsza p. Lipińskiego, zastępcą p. Marszałkowicza. 
Po przeprowadzeniu wyborów p. Lipiński podzięko- 
wał za wybór i w dłuższej przemowie poruszył 
sprawę gwałtów prnskich; nazwawszy „Sokoła“ 
przeduią strażą uarodu, wezwał wszystkich do e- 
nergicznego szerzenia idei sokolej, 

Przysposabiają tu wielką salę „Sokoła* na przed- 
stawienia, któremi ma nas zaszczycić znakomity ar- 
tysta dramatyczny i b. dyrektor teatru ludowego 
w Krakowie p. Knake - Zawadzki ze swoją świeżo 
zorganizowaną trupą. P. Zawadzki bowiem po n- 
kończeniu zamierzonych przedstawień w Tarnowie, 
w przejeździe do Jasła, Sanoka i innych miast, ma 
zawitać do nas na kilkanaście przedstawień. Już 
ze względu na imię głośnego artysty, spodziewać 
się należy, że publiczność tłumnie spieszyć będzie 
na przedstawienia, zwiazcza, że — jak słyszymy — 
i trupa p. Zawadzkiego składa się z sił dobrych, 

Wodociągi w Zaleszczykach. Gmina Zaleszczyk 
przystępnja do budowy wodociągów. Póżyczkę ban- 
kową jnż zaciągnięto. 

Nowy tygodnik. Jedyne u nas w swoim rodzajn 
ekonomiczne popularne czasopismo „Dźwignia*, — 
wychodzące we Lwowie — przemieniło się obecnie 
ua tygodnik, wychodzący co sobota ma niedzielę. 
Pismo to podaje rady i informacye z dziedziny 
gospodarstwa domowego, przemysłu i bandia; obok 
tego zawiera trzy bezpłatne dodatki a mianowicie 
literacko-humorystyczne i satyryczne „Lotpe Listki“ 
poszczególne arkusze „Ilustrowanego Przewodnika 
po Galicyi*, tudzież na czasie teraz będący facho- 
wy „Organ urzędników prywatnych wszelkiej ka- 
tegoryi*, Ktoby chciał się bliżej zapoznać z tem 
wydawnictwem, otrzyma -numer okazowy wraz z do- 
datkami bezpłatnie, za zgłoszeniem się kartą ko- 
respondencyjną pod adresem: Redakcya „Dźwigni* 
we Lwowie. 


4 Jan Bloch, o którego śmierci doniósł nam 
wczoraj telegram z Warszawy, był wybitnym fi- 
nansistą i ekonomistą. Zaczął od skromnego zaję- 
cia przy młynie parowym w Petersburgu, począł 
wkrótce próbować szczęścia w  przedsiębiorstwach 
przy budowie kolei petersburako- warszawskiej. Szczę- 
ście mn sprzyjało. Otrzymał bndowę kolei łódzkiej 
z Koluszek do Łodzi. Budowę tę przeprowadził w 
ciągu 3 miesięcy 1865 r. Współzawodnietwo, ja- 
kiem groził Bloch rosyjskim przedsiębiorcom budo- 
wy kolei, wpłynęło na obniżenie kosztów budowy 
blisko o 40 pre. w porównauin z latami poprze- 
dniemi. Niska cena, za jaką Bloch chviał się pod- 
jąć budowy kolei libawskiej. wzbudziła nawet wąt- 
piiwość w ministerstwie komunikacyi; B. jednak 
przektnał,"Ż6 roboty za. podano eony mogą być wy- 
konaue i otrzymał koncesyę w r. 1871. O budowę 
kolei Nadwiślańskiej B. walczył w szeregn broszur 
z L. Kronenbergiem. Był prezesem kolei kijowsko: 
brzeskiej, libawskiej 'i łódzkiej; w r. 188% podjął 
wraz z p. Wiolopolskim bndowę kolei iwangrodz- 
ko-dąbrowskiej. 

Obdarzony umysłem dzielnym, a obeznany ze 
sprawami fiuansowemi i ekonomisznemi, ś. p. Bloch 
wydawać począł szereg dzieł. Rozpoczyna ja książ- 
ka po rosyjsku napisana o dochodach i wy latkach 
eksploatacyjnych kolei rosyjskich, następnie dzisło 
o Kasach emerytalnych na kolejach. W r. 1875 
wyszło 5 tomowe jego dzieło p. t. „\Vpływ kolei 
na stau ekonomiczny Rosyi*, w r. 1877 „Badania 
uad poborem płac przewozowych w walncie meta- 
licznej“. Nastąpiły potem: „O finansach Rosyi w 
XIX w. (3 tomy), „Finause Królestwa Polskiego 
od r. 1815—1866“, „O kredycie melioracyjnym i 
stanie rolnictwa w krajn i za granicą“, „O prze- 
myśle fabrycznym Królestwa Polskiego za okres 
10-letni 1871—1880“, „Głos w sprawie kanaliza- 
cyi m. Warszawy“, „Ziemia i jej odłażenie w Kro- 
lestwie Polskiem*, 

W latach ostatnich zaabsorbowała jego nmysł 
doniosła sprawa międzynarodowa: misyoRarstwo po- 
kojn wszecbświatowego. Dzieło jego p. t. „Przy- 
szła wojna“, znane dziś w całym świecie, omawia- 
jąc straszne skntki nowoczesnej wojny, zwróciło na 
siebie powszechną nwagę. Dla idei powszecbnego 
pokoju starał się zyskiwać zwolenników piórem i 
słowem. Podejmował też podróże w całej Europie, 
wypowiadał odczyty w główniejszych miastach, jak 
w Hadze, w Paryżu icd. W ostatnim rokn zajął 
się zmarły urządzeniem międzynarodowego muzenm 
w Lncernie w Szwajcaryi. 

S. p. Jan Bloch ożeniony był z p. Emilią z Kro- 
nenbergów, z małżeństwa tego pozostał syn Hen- 
ryk i cztery córki, m których najstarsza Marya, 
zaślubiona Józefowi Kościelskiemu, druga Aleksan- 
dra — Józefowi Weyssenhofowi, trzecia Emilia, 
była zaślubiona ś. p. Hołyńskiemn, czwarta Janina, 
poślubiła prof. Kostaneckiego z Krakowa. 

Pogrzeb odbędzie się jutro. 


Pożyczka iuwestycyjna miasta Wiednia. Rada 
miasta Wiednia uchwaliła duia 27 grudnia z.r. za- 
ciągnąć pożyczkę na ceie inwestycyjne w kwocie 
285 milionów koron. Z sumy tej gmina ma prze- 
dewszystkiem nżyć 10176 milionów koron na wy- 
kupno i nmiastowienie tramwajów, tndzież na bū- 
dowę nowych linij. Dalej ma słnżyć nowa pożycz- 
ka do wybudowania drugiego wodociągu im. Fran-. 
ciszka Józefa; do ukończenia regalacyi rzeczki Wie- 
denki; bndowy mostów; rozszerzenia zakładu elek- 
trycznego i gazowni; rozszerzenia zakładu elektry- 
cznego i gazowni; rozszerzenia cmentarza; wybru- 
kowania ulie i t. p. 

Gmina miasta Wiednia przyjęła ua siebie obo- 
wiązek spłacania i oprocentowania pożyczki inwe- 
stycyjnej za pomocą rocznej kwoty 12 milionów 
koron, Instytncye finansowe: „Deutsche Bank“ i 
„Liinder-Bank* objęły pożyczkę na stały rachunek 
po kursie 94!/ą koron. Wspomniana grupa finan- 
sowa zagwarantowała gminie, że nie poniesie ża- 
dnej straty z powodn procentów od niepodniesionej 
części pożyczki w ciągu pierwszych 5 lat. 


tutejszy zapowiada 


Grali. JOK 


gp" = = 14 T 
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Zajścia w Izbie adwokackiej. Z Pragi ex 
grafują: Na wczorajszem zebraniu praskiej y 
adwokackiej przyszło do gwałtownych EA, 
przeciwko ministrowi sprawiediiwości 1 | ak RA 
działowi Izby adwokackiej. Okoliczność, że minister 
sprawiedliwości w najnowszem - Apia pae 
kazał sądom samoistne postępowan e AERES 
ksiąg gruntowych, spowodowała prezy enta E Ak 
wyrażenia się, Że jest to niebywałem mięsza 


się sądów w sprawy adwokackie. ie 
É a 3 iela mowe 
głośne okrzyki: Pfui! Wie wości, oraz na wy- 


uderzyło na ministra sprawiedli A 
dział Ane któremn Mai ir ż6 >>: zgon 
sprawę traktuje. Wreszcie, wśród sai] ea "iadał 
su, większością tylko 3 głosów sieją z natomiast 
mości sprawozdanie wydziain; nchwa c jak % 
odroczyć wybór do wydziału Izby, %7 o kan 
piewa rezolncya — rozejrzeć Się *4 a sf, Ryż 
ladźmi dla oddania im obrony Hoieres" 


adwokackiego. : zesadzie pewnej 
Waryaci. Pisaliśmy onegdaj ° z a dla niektó- 
części publiczności warszawskie]! zise ciagle go- 
rych śpiewaków i śpiewaczek R ONGityera War- 
tuje owacye. Dzisiejsze doniesienie pie barytonisty 
szawskiego'* o pożegnalnym vee oporze, świad 
Battistiniego, mniejsza o to W jakie) ekion czy- 
czy już o jakiemó waryactwie. aeu j 
tać, co donosi ,„„Knryer Warszaw > wspaniałej aryi 
„Po 2-krotnem odśpiewaniu ZEM owacyjna 
wybnchła w teatrze tak szalona jć lożowa ia. 
jakiej nie pamiętamy. Cała publiczno k; a A 
słowa i galeryowa, już nie wra. 


« „ała Battistinie- 
po prostu wywrzaskiwa ucano setkami bn- 


go. Z galeryj, lóż i krzeseł Eo chciałem oczom 
kietów, wieńców i — wierzyć o. damskich 
własnym— tuzinami kapolu nckich i acz- 
i szalików, czapek stade 
niowskich*, y 
A - w 
John Swinton, jeden z 2% przeżywszy lat 71. 
nikarzy nowojorskich, zmarí, hłopiec , przyjechał 
Rodem ze Szkocyi, jako mały © on ch. następnie 
z rodzicami do Stanów o seai A niebawem 
osiedlił się w Nowym Jorku bitne stanowisko. 
w prasie anglo-amerykańskiej kr” zawsze intere- 
Przekonań demokratycznych » 
sów sfery robotniczej. 
— $ łk ika 56 p. 
Zmarli. Eufrozyna paunsl, żona P7 dY a 
p., zmarła wczoraj w Kr owie. 1 
a kolna kraj, zamia- 
Mianowania w szkolnictwie: O imik Tesi; nau- 
nowała w szkołach ludowyć ‘w Witkowie Nowym, Pa- 
czycielką starszą 4-kl. 82 „m 4-kl. szkoły w Knia- 
wła Hryniszaka naucz. kierejs5 „zez. kierującą i Olgę 
wł Bronisławę Borac 4 m szkoły żeńskiej w Pere- 
rczównę naucz. starszą ==" szym i 
hi halen, Andrzeja Maronia UN wii 
a zycką nauce m o E kierującym 
2-kl. szkoły w Byczkowoach, U i AM Pora i kl. 
szkoły w Rosenburgt, Felicyę "PET i Le 
szkoły w Mykietyńcach. iosta: J Pasta wski 
* - przeniosła: Jana Pasławskiego 
Rada szkolna Eki szkoły pospol. męskiej, połą- 
naucz. starszego, w Jaworowie; Mikoła(a Komarzań- 
ezonej z wydziałow& Co powie; Natalię Szemańską do 
skiego do szkoły % Kol ki 
= a Świtarzowie: 1 poena olmana, naucz. kieru- 
Ę $ Siedlcach. d 
4 m p stan spoczynku: Anielę Modesównę, 
eniosta W. kl. szkoły w Skale i Malwinę Janow- 
5 


ską naucz. kiernją0a szkoły żeńskiej im. (Czackiego w 
; Z. 3 


Krakowie. } A 
Wreszcie wyznaczyła Antoniego Wajdowicza, naucz. 


kierującego W Szczucinic, na drugiego reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej okr. w Da- 
browie. 

R »ukulna braj postano miia przy BOMOCY zasiłku 
z tmndnasu KR p kraj. bndową 1-kl. szkoły w Po- 
rudnie, okr. Jaworuwskiego, oraz 1-kl. szkoły w Woli 
Łożańskiej okr. gorfigkiego. 


Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 
ek 9 stycznia: Marya Turzyma: „Religla 


ybitniejszych dzien- 


We czwart A 
ludów starożytnych - 


Repertoar Teatru miejskiego. 
w tek * stycznia: „Krzyżacy“ (popularne). 
PE Go> stycznia: „Kajetan O rug“, dramat w 4 


zonszy skiego. kase 
SE niedzielę hi stycznła © GAS Sfpojpołudniu: „Ja 


Ro i erotyn: 
sełka”, wieczór: „Dwie S! sA 


k 9 stycznia: Marcyany p. 
10 stycznia: Agatona p. i 


Z kalendarza. W° © zwać 
ycznia: Hygina pap. i 


m. i Witalisa m.; w piate” > 
Wilhelma b. w.; w sobotę Í} 5 
Honorcty p. 
Wschód słońca 9 stycznie ° 
zachód o godzinie 3 minut "** 
minut 54 
Z krakowskiego obserwator r £ 
dźdżysto. Termometr doszedt 
Barometr idzie w górę- , 7 
Dnia 8 stycznia o godzinie i 
7490 mm, termometru t * 
Wiatr zachodni 


godziuie 7 minut 39, 
długość dnia godzin S 


Dnia 7-go stycznia 
L do + 47 C. 


rano stau harometru 


spr 
G:bryelski (Krzysztofory, O chi 
daje fortepiany najznakomi ść. angielsk 
fabryki Petrof 7 mechaniką angie'sią 
po 500, wiedeńską PO 3 


Dział ekonomiczny. 


y nuiace numera wy- 
Losy krakowskie. P d w drugiem 


grywające po 60 koron wylosowa 


0 319 460 615 851 805 1184 998 
= M Kii 777 S76 2035 075 148 Pa 
o dzo acz 475 560 504 616 673 A. > 
4687530 632 685 755 808 879 996 AC 150 
193 594 5io4 126 191 303 391 45% 643 685 
787 915 997 6150 365 379 449 679 GIS 183 
32 870 7999 337 483 588 908 914 961 BILL 


196 245 


638 680 983 9023 107 
476 586 754 788. 

176 214 242 255 321 407 429 
940 951 11091 232 244 343 +25 
696 705 12001 054 267 351 515 
726 806 871 875 13084 236 382 
653 705 808 861 879 888 935 958 14030 043 
125 259 549 621 645 648 875 15092 417 616 
624 912 16384 485 581 764 810 963 17108 
131 164 203 265 418 476 513 585 615 656 
727 
865 
96 939, 
4 20037 106 121 128 333 438 646 68! 791 
914 996 21 096 113 184 217 233 244 294 654 
674 761 g93 974 982 22569 680 811 23082 


116 131 
298 302 

10037 
594 766 
524 633 
538 672 713 


592 
360 
154 
923 
640 


996 [9070 100 218 241 297 420 455 584 


51 6 248 411 484 603 639 828 324 Je 
o?” 599 641 668 742 | gaj 


24041 149 239 254 575 580 
753 776 00 876 94H 25364 
975 26007 L75 440 470 478 
955 27119 240 366 553 564 


369 613 770 832 
560 694 719 779 
593 625 816 893 


731 820 879 900 18124 158 179 539 696 |p 


931 28 005 033 274 394 852 857 29148 388 
492 496 567 641 667 710 823 862 883 961. 

30015 035 207 267 285 314 373 377 514 
572 657 754 851 860 963 31102 185 211 308 
320 344 402 512 719 32131 212 288 308 316 
418 451 462 428 542 746 765 816 854 877 
33102 270 300 622 624 652 656 918 957 997 
34037 270 904 942 35012 019 273 403 556 
573 693 865 934 981 989 36247 578 930 938 
37002 181 261 465 684 39100 180 705 725 
763 764 876 907 999 

40008 062 177 180 345 352 354 364 495 
505 513 630 752 783 41060 090 404 431 594 
765 955 42082 257 340 395 477 549 564 599 
688 43036 156 367 564 657 919 44032 126 250 
328 403 585 608 703 737 45023 034 037 109 
112 117 124 146 156 486 487 522 576 711 749 
797 982 989 46054 166 211 268 313 358 551 
576 598 923 933 957 47198 349 867 885 49157 
223 319 348 642 754 830 913 882 50000 479 
481 590. 

50008 174 179 181 243 487 605 616 666 724 
891 932 51012 211 332 255 335 789 801 814 
844 921 52066 133 195 204 291 318 357 447 
544 53113 126 400 570 74454179 198 352 366 
496 498 529 535 578 590 782 55060 583 595 
609 624 648 712 56058 405 +17 493 655 751 
772 57050 226 230 266 296 505 764 826 912 
58148 419 425 849 909 59095 129 154 171 304 
315 316 321 398 546 586 658 841. 

60056 158 290 308 319 406 429 445 466 
529 557 565 594 770 61132: 157 196 545 552 
594 623 628 712 751 62178 194 295 296 460 
859 63099 201 208 225 647 907 919 64214 
724 794 861 890 906 65007 139 692 724 833 
897 66096 105 232 233 237 250 387 435 709 
947 999 67106 194 265 360 418 520 599 682 
797 873 903 939 68007 127 156 281 288 625 
698 767 885 923 69023 067 608 739 836 
880. 

70126 168 209 413 571 628 902 920 71101 
252 421 512 698 708 721 793 852 990 72298 
314 419 424 529 641 691 699 744 846 878 
962 970 73005 272 350 407 494 610 828 954 
74170 382 469 489 512 594 658 673 807 
932. 

Losy kredytowe. W Wiedniu przy wczorajszem 
ciągnieniu 30/, losów kredytowych z r. 1889 emi- 
syi drugiej, główna wygrana w wysokości 100.000 
koron padła na Seryę 2879 Nr. 50, druga wygra- 
ma 4.000 koron padła na Serye 753 Nr. 18, po 
2,000 koron wygra-y: Serya 3394 Nr. 22 i Serya 
7845 Nr. 22. 

Wiedeń. (Targ na bydło). Na wczorajszym targu 
spędzono bydła rogatego przeznaczonego na rzeż 
ogółem sztuk 4.607, z tego z Galicyi 1023, z Bu 
kowiny 58. Przebieg targu był ochoczy. Ceny pod- 
niosły się 50 hal. Niesprzedanych pozostało sztuk 
62. Sprzedano galie. wołów 129 sztuk po 5663. 
659 po 64—69, 246 po 70—76, 8 po 77—78 
kor. buhaje odtaczone po 52—54, krowy odtuczona 
po 50—60, bydło chude 36—52 kor. za cetnar 
metr. Żywej wagi. 

Wiedeń, 8 stycznia. (Targ na nierogaciznę). Na 
wczorajszy targ przywieziono sztuk 11.277, które 
płacono: prima 87—88. wyjątkowo 89. średnie i 
stare B0 —84. lekkie 82— 78, prosięta 68 —88 hal. 
za klg. żywej wagi. 


Z targów zbożowych. P M 
rokn. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
1660 do 17:40. Pszenica węgierska od —— do — —. 
Zyto krajowe od 14:84 do 1500. Zyto węgierskie od 
—'— do —.— Jęczmień od 1240 do 18—. Owies z opła- 
tą akcyzową od i4— do 14:60. Groch od 17'-- do 34'—. 
Tatarka od 14— do 17-—-. Proso od 10%— do 1i'50. 
Fasola od 14— do 21-—. Jagły od 19— do 4ń—. Sia- 
no od —— do 6-—. Słoma a —— do 480. Koniozyna 
od —'— do 6'80. Ziemuiaki zą hektolitr od B0 do 8'20 
Jaja za kopę od 280 do 3:60. Masła za garniec od 6:50 
do 8-—. Spirytus na 95 pre. Tralesa za hektolitr od 
— — do 178. Okowitu na 75 proc. od -—— do 138 —. 
Kukaradza za 100 klg. od -*— do 1310. 


(Targ zbożowy.) Pszenica na 


da 780. 
wiosnę 574 do 5'75. Żyto na maj i czerwiec 

=, Żyto na jesień —* do — Kukurudza na 
779. Kukurudza na czerwiec i 


maj i czerwiec 778 do a na czerwiec i 
Kukurudza n% lipiec i sierpień 


lipiec s- do 1 

*- do -—*-. Owies na wiosnę '*— do Owies 
na maj i czerwiec . Owies na jesień — — do 
—..-. Rzepak na styczeń i luty do -*-. Rzepak 


do —'-. Olej rzepakowy 


sierpień i wrzesień : 
'—, Olej rzepakowy na kwiecien 


do 


na 
na styczeń `- 
—'= do — . : 

Pszenica silnie, reszta spokojnie. Pogoda piękna. 

Budapeszt, 4 stycznia. (Targ zbożowy.) Pszenica na 
kwiecień $'97 do 8'98. Pszenica ua październik 8 i5 
do 8'16. Żyto na kwiecień 7'45 do 7:46. Żyto na paz- 
dziernik —*— Owies na kwiecień 7:50 do 
752. Owies na październik —* - do —'—. Kukurydza 
na maj 5'43* do 5:44, Rzepak na sierpień 1406 do 12-15. 

Oferty na premię dość liczne, chęć kupna lepsza, 
tendencya spokojna, pogoda piękna. 


geleraficzne | telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 8-go stycznia. Utworzenie konsulatu 
francuskiego we Lwowie jest bliskie urzec <y- 
wistnienia. Charakterystycznem jest, że 6 go- 
dność tę starał się także konsul rosyjski p. 
Pustoszkin. Prócz niego kandydatami są pp. 
Erazm Świerczewski i urzędnik Wydziału kr- 
jowego Bartoszewicz. Starania p- WT 
spełzły na niczem. Najwięcej. saas, pad” pa 
ma p. Świerczewski, który już na 0 ynat 
wskazówki od ambasadora francuskiego W | le 


ju p. Reverceau. v 
AB  wikliński składa mandat do Rady pań- 
stwa z Tarnopola. 


„Słowo polskie“ spotkała dziś niezwykle pó- 


a konfiskata. Mianowicie przeszło ono już 
aja policyi i prokuratory!. opie ma 
„rokurator państwa Woroniecki zarządz TE 
konfiskatę za... obrazę sułtana w telegramie z 
z Berna o uchwałach zjazdu ormiańskiego. 
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej za- 
rowadził senzacyjną, jak na pojęcia MA AA 
skie i społeczne Galicyi, nowość, mianowie 
złożył wizytę wszystkim dyrektorom i Kiero- 
wnikom szkół średnich. r A 
Budapeszt, 2 stycznia. Dziś w południe ze- 
brało się około 700—800 robotników bez za- 
'ecia przed urzędem pośrednietwa pracy, doma- 
jąc się pracy. Demonstranci chcieli następnie 


Qo- 


ządzić pochód przez główne ulice, czemu je- 
ET przeszkodziła policya. 15 osób areszto- 
wano i skazano na grzywnę. 


Kraków, Tego „stycznia „L992. 


' burgu, przeznaczony na ambasadora niemie- 


NOWA REFORMA. 


Nemiestnik hr. Piniúski. 


Wiedeń. 8 stycznia. „N. Fr. Presse“ zaprze- 
cza doniesieniu „Wieku XX“, jakoby namie- 
stnik hr. Piniński miał ustąpić ze swego 
stanowiska. 

Lwów, 8 stycznia. 

„Wiek XX* donosi, że jako kandydatów na 
namiestnika, prócz ks. Sapiehy i obecnego wi- 
ceprezydenta dyrekcyi skarbowej p. Korytow- 
skiego, wymieniają także hr. St. Badeniego, któ- 
rego wpływ na kwestyę ruską uważają w sfe- 
rach dworskicn za bardzo duży. — W razie 
mianowania namiestnikiem p. Korytowskiego 
wiceprezydentem dyrekcyi skarbowej zostałby 
hr. Michał Dzieduszycki z Krakowa. 


Demonstracye studentów. 

Wiedeń, 8 stycznia. Z powodu wczorajszych 
demonstracyj studentów, prof. Exner jakiś 
czas wykładać nie będzie. 

Z komisyi budżetowej. 

Wiedeń, 8 stycznia. Komisya budżetowa Izby 
poselskiej zebrała się dzisiaj na obrady. Na 
wniosek Kathreina poparty przez ministra 
skarbu Bóhm-Bawerka uchwalono budżet za 
rôk 1901. Ponieważ rok ten upłynął formalnie, 
należy go więc tak traktować, jak niezałatwio- 
ne budżety lat ubiegłych. Następnie przystą- 
piono do porządku dziennego i załatwiono kil- 
HELT. rozdziałów budżetu na rok 

Wiedeń, 8 stycznia. W rozprawach nad dzia- 

łem „Służba cementnicza*, Romanowicz 
zgłosił rezolucyę, domagającą się wezwania 
rządu, aby założył w Krakowie i we Lwo- 
wie stacye dla wodomierzy z powodu 
zaprowadzonych tam wodociągów. 
Ministe: Call podniósł, że sprawa znajduje 
Się w trakcie rokowań i że rząd sympatycznie 
się do sprawy tej odnosi, tylko czynniki miej- 
scowe muszą się do kosztów przyczynić. 

Romanowicz i Kramarz domagali się 
w dalszym ciągu rozpraw przyspieszenia znie- 
sienia loteryi. 


Dwa procesy © oszustwo. 

Wiedeń, 8 stycznia. Przed sądem przysięgłych 
rozpoczął się tu dziś proces o oszustwo prze- 
ciw Stanisławowi Korwin Sarneckiemu 
(z Turynki pod Żółkwią) i jego faktorowi Lau- 
terpachtowi. Akt oskarżenia zarzuca Sar- 
neckiemu, że w oszukańczy sposób nabył willę 
w St. Andrć pod Wiedniem, wyłudził do tej 
willi umeblowanie, które potem zastawił, wy- 
łudził welocypedy, obrazy i t. d. Podczas roz- 
prawy odczytano list niejakiego Jellinka, z 
którego to listu wynika, że krewni Sarneckie- 
go są jego współwinnymi. Odczytano także list 
matki Sarneckiego, która pisała, że wuj oskar- 
Żżonego, „hr. Jan Tarnowski, radzi oskarżonemu 
przenieść się do Czerniowiec, gdyż wiedeńscy 
żydzi nie dadzą się oszukać,* Rozprawa trwa 
alej. 

Dziś również przed sądem stanął szambelan 
Maryan Bogdanowicz, oskarżony 0 Sprze- 
niewierzenie, którego dopuścił się w ten spo- 
sób, że sprzedał gobeliny, nadesłane mu przez 
hrabinę de la Scala z Galicyi. Proces odro- 
„GZODO. - 


ckiego w Londynie, wygłosił na bankiecie po- 
żegnalnym w Hamburgu mowę, w której wy- 
raził się: 

„Leży w naszym interesie, abyśmy ze sta- 
rym, kulturnym ludem germańskiego pochodze - 
nia z drugiej strony kanału, jak w przeszło- 
ści, tak i obecnie z temsamem obchodzili się 
poważaniem, jakiego już sama grzeczność mię- 
dzynarodowa wymaga.“ 


Nowi dygnitarze w Turcyi. 


Konstantynopol, 8 stycznia. Po bajramie u- 
stąpić ma obecny wielki wezyr a jego następ- 
cą zostanie minister spraw zagraniczuych Tew- 
fik-basza, ministrem zaś spraw zagranicznych 
Hatti-bej. 


Dwór cesarski w Pekinie. 


Pekin, 8 stycznia. Wczoraj o godz. 2 po po- 
południu przybył tu dwór cesarski. Trzy kilo- 
metry przed Pekinem wysiadł dwór z pociągu 
i ruszył powozami. Przez całą drogę aż do pa- 
łacu — około 4 miłe — żołnierze chińscy, klę- 
cząc, tworzyli szpalery. Cesarza i cesarzowę 
wdowę, oraz ks. Czuna i młodą cesarzowę wnie- 
siono do miasta w lektykach. Otaczała ich 
bardzo liczna świta. Na czele pochodu szli dy- 
gnitarze, niosąc jedwabne parasole i chorą- 
gwie. Cudzoziemcy otrzymali miejsce u jednej 
z bram Pekinu. Gdy cesarzowę niesiono przez 
tę bramę, ukłoniła się przed cudzoziemcami. 


Wojna z Boerami. 


Londyn, 8 stycznia. Lord Kitchener donosi 
z Johannesburga: W ubiegłym tygodniu padło 
Boerów 36, 9 było rannych, 261 wzięto do nie- 
woli, 92 poddało się. Wojsko gen. Elliota znaj- 
dowało się w pobliżu oddziału Deweta, nie mo- 
gło jednak nieprzyjaciela zmusić do otwartej 
walki. Wysłano w te okolice nowe posiłki. 

Londyn, 8 stycznia. Lord Kitchener donosi 
z Johannesburga pod datą onegdajszą: 

Między wojskiem generała Plumera a Boe- 
rami, którymi dowodził Krystyan Botha, przy- 
szło do starcia, przyczem Anglicy zostali po- 
bici i stracili 5 oficerów i 12 żołnierzy zabi- 
tych, a 22 rannych. — Boerowie mieli 9 zabi- 
tych. 


Po zamknięciu numeru. 


kolejowym, drugi podupadłym kupcem. 
Lwów, s stycznia. 


karnych. 


bezpodstawny. 


W olt: 
Praga, 8 stycznia. Ponowny wybór posła do 
Kady państwa z Trutnowa odbędzie się dnia 
15 b. m. Jak już teraz wiadomo, opróżniony 


ten przez Wolfa mandat do ie si D- 
wrót Wolfowi. s FE, 


Ay: Strejk górników. 
ga, 8 stycznia. W kopalniach koło Do- 
na Fa e górników. ponieważ przy- 
« 1900 50/, do łac - 

stał znowu cofniety. i T ia 
W kopalniach koło Buckwy w okregu falk- 
nowskim zostały płace z powodu złego stanu 
interesów zredukowane. Skutkiem tego zawie- 


nosi 600.000 kor. 


czące we krwi. Kobieta 
daną ostrem narzędziem. Kobieta liczy 20 
lat. Śledztwo w toku. 


Sowej zawiadomił, że stan czynny wynosi zale- 
dwo 2 miliony marek. Jako honoraryum za 
I swoje czynności od dnia + lipca do dnia 31 
siło roboty około 350 robotników. Udali się|Brudnia żąda zarządca masy konkursowej 75 ty- 
oni do Falknowa, jeduak Żandarmerya i poli- | SIECy marek. Wydział wybrany przez dłużników 
cya nie wpuściły ich do miasta. Robotnicy ro-|ż4da honoraryum 50.000 marek. 

zeszli się po restauracyach przedmiejskich. — 
Starosta podjął się pośrednictwa między robo- 
tnikami a pracodawcami. Rokowania doprowa- 
dziły do zgody i robotnicy powracają do pracy. 
Spokoju nie naruszono. 


Sejm pruski. — Mowa tronowa. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 
| 


i 3 ; : ATN NADESŁANE. 
Berlin, 8 stycznia. Dziś o godzinie 12 w po- (Artykałyow tym dziale nie pochodzą Sii 
łudnie został otwarty Sejm pruski mową tro- Rodakcffi J 


nową, odczytaną przez kanclerza hr. Būlowa. 
Mowa tronowa zajmuje się na wstępie spra- 


wami budżetu pruskiego, jakoteż wyłuszcze- 1 zachwalane- 
niem obecnej sytuacyi ekonomicznej Prus. Na- d alg JOS WSZYS l F. środkami 
eczniczemi 


stępnie omawia muwa stosunki w krajach dwu- 
języcznych na wschodzie i wywodzi: 

„Stosunki w tych krajach przybrały ukształ- 
towanie takie, które wymaga najpoważniejszej 
uwagi ze strony rządu: jest to kwestya wła- 
snego bytu dla państwa pruskiego, by w pro- 
wincyach wschodnich utrzymać niemieckość na 
stanowisku politycznem i ekonomicznem , do 
czego niemieckość ta nabyła prawa przez dłu- 
goletnią pracę kulturną pod światłemi rządami 
Hohenzollernów. — Rząd państwa spełni swe 
obowiązki „, Jakie na niego nakłada pielę- 
gnowanie niemieckości na wscho- 
dzie iodeprze wrogie dla państwa 
dążności ze stanowczością i ener- 
B1lą, przyczem liczy na skuteczne i nieustra- 
szone współpracownietwo niemieckiej ludności 
w owych częściach kraju, jak niemniej także 
na poparcie całego narodu, który pojmuje upo- 
śledzenie (Zurńckdrangen) niemieckiego języka 
i niemieckich obyczajów, jako atak na honor 
l ua godność narodowościową”. 

Mowa tronowa kończy: 

„Rząd liczy na wasze rozumne i patryoty- 
czne poparcie przy rozwiązaniu tych ważnych 
zadań; oby wspólna praca w bieżącej sesyi 
wydała błogie dla ojczyzny razultaty*, 

Następnie ogłosił hr. Bülow imieniem cesarza 
otwarcie Sejmu. 


! Anglia i Niemcy. 
„Berlin, 8 stycznia. Hr. Wolf-Metter- 
nich, dotychczasowy poseł pruski w Ham- 


dla mających dolegliwości płuc i gardła: zaden je- 
dnak nie stoi wyżej od środka „Pectora“. Wielkie- 
go jego skutku w zasłabnięciu płuc, gardła, wogóle 
organów oddechowych, dowodzą następujące pisma, 
(Oryginały są dla każdego gotowe do przejrzenia). 
Piszą: 

Żona radcy sprawiedliwości pani M.B. w W. 
Niniejszem proszę przysłać mi łaskawie natychmiast 
za zaliczką 15 paczek „Pectora“. Działanie zawsze 
bardzo dobre. 

Pan F. S. w D. Proszę, przyślij mi Pan na 
wszelki wypadek 20 paczek swych ziółek. Jaż po 
3 paczee mamy do zaznaczenia zdnmiewający sku- 
tek i może się Pan spodziewać, że Go tu gorąco 
polecimy. 

Ks. pastor A. S. w B. Donoszę Pann bardzo 
uradowany, że Pańskie ziółka znakomicie poskat- 
kowały jednej, 30 lat mającej kobiecie, która już 
od 8 lat doznawała ciężkich dolegliwości płucnych. 
Nie może się ona nadziękować. 

Proszę, przyślij mi Pan prospekt, sposób zaży- 
wania i 5 paczek za zaliczką dla starszego męż- 
czyzny znowu pod moim adresem. 

Ch. N., dyakonissa w B. Proszę natychmiast o 
3 przesyłkę „Pectora“. Młodemu dziewczęcin świe- 
tnie się polepszyło. Radabym jednak zupełnie ją 
wyleczyć i dlatego proszę o 3 przesyłki. Ona sądzi 
wprawdzie, że to już niepotrzebne, Bóg dał w 
„Pectora“ wspaniały dar. 

Ażeby otrzymać rzeczywiście prawdziwy środek 
„Pectora“. nabywać go tylko w aptece Diana w 
Budapeszcie, Karoly-kórut 5, która wysyła go w 
paczkach po 2 korony. 


Lwów, 8 stycznia. Główna wygrana premio- 
wych losów węgierskich, w kwocie 300.000 ko- 
ron, padła szczęśliwie na los będący własnością 
dwóch Iiwowian. Jeden z nich jest inżynierem 


Wiec krawiecki odbędzie 
się 26 stycznia we Lwowie w sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym sprawa dostawy mun- 
durów dla wojska stacyonowanego w (alicyi, 
jakoteż dla straży skarbowej w Galicyi, oraz 
sprawa warsztatów krawieckich w zakładach 


Jarosław. $ stycznia. Rekurs wniesiony prze- 
ciw wyborom do rady gminnej został ostatecznie 
przez namiestnictwo załatwiony. Uznano go za 


Dnie 23 b. m. odbędzie się w tutejszym są- 
dzie powiatowyiu sprzedaż młyna parowego spad- 
kobierców Głoldfingera. Gena szacunkowa wy- 


Husiatyn, 8 grudnią. Dozorczyni tutejszego 
szpitala wyszedłszy wczoraj okolo północy na 
podwórze szpitala znalazła ciało kobiety bro- 
ta wkrótce zmarła. 
Miała ona na szaszce ranę długą na 5 cm. za- 
23 


Kassel, 8 stycznia. Dziś odbyło się zgroma- 
dzenie dłużników upadłego towarzystwa .Treber- 
Trolknung-Geselschaft". Zarządca masy konkur- 


Y8v' -. 
lei Elbethal 451:—. 
cye kolei Czerniowieckiej 539. —, 
Akcye Rima Muranyi 480:50. Akcye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 1432 —, Akcye fabryki broni 303 —, 
Akcye tureckie tytoniowe 291: — 
indemnizacyjne 93'50. Renta majowa 99-66. Austryacka 
W za 96:25. Węgierska renta koronowa 95'--. 

- Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 924%. 
4'/, Listy Banku krajowego 92 —, A, z 
krajowego 99 
4'/,9/, Listy Banku hipotecznego 9775. 5%, Li Ban- 
ku hipotecznego 109-50. & bligacye i] 
pinacyjne 9750. 49/, Galicyjska pożyczk > 
ku 1898 O38R 49, Pożyszka miasta DAAD 
Losy tureckie 105 --. Marki 11720. Ruble 252.75. 


Franciszka Kattersohn 
Ignacy Stechler 


zaręczeni 


Nr. 6. 


Kraków. Kraków. 


Augusta Felix 
Samuel Müller 


zaręczeni 


Andrychów. Kraków. 


Med. univ. 


Dr Edward Ehrenpreis 


specyalista chorób kobiecych i akuszer, po 
odbyciu studyów specyalnych. osiadł 


w Krakowie, ul. Floryańska, 32, I. p., 
i ordynuje od godziny 2—4 po południu. 
Telefon Nr 347. 239 15 


Wspaniałe kalendarze na rok 1902 wyszły 
nakładem księgarni Kaspra Wojnarą, a drukiem No- 
wej Drukarni Jagiellońskiej. — Są to mianowicie: 
„Połak*, kalendarz historyczno - powieściowy, „Go- 
spodarz*, kalendarz „Wydawnictwa im. Kościuszki“, 
„Polski kalendarz Maryański* i „Wielki , ilustro- 
wany kalendarz powszechny czyli uniwersalny“. — 
Wszystkie one wydane są niemal wytwornie a ozdo- 
biona są doskonale wykonanemi okładkami koloro- 
wanemi, trzy wedle akwarel Walerego Eljasza, a 
„Kalendarz Maryański* wedle najpiękniejszego mo- 
że obrazn Grottgera z cyklu „Lituania“. Cena tych 
kalendarzy, pomimo doborowego tekstu, mimo licz- 
nych ilustracyj w tekście i na osobnych dołączo- 
nych kartkach, jest nadzwyczajnie niska. I tak: 
„Gospodarz“ i „Kalendarz Maryański'* kosztują po 
30 ct., „Polak“ 40 ct., a naprawdę wielki i napra- 
wdę okazały „Kalendarz powszechny“ w tekturowej 
okładce i z płóciennym grzbietem 80 ct. A więc 
precz z tandetą i trucizną niemieckich wydawców! 
którzy zalewają kraj nasz kalendarzami o podobnych 
tytułach, a kupnjmy w ich miejsce i popierajmy 
wszędzie kalendarze p. K. Wojnara. 

Tuką ocenę zamieściła „N. Reforma* w Nr. 284. 
Od siebie zaś dodamy tyle, że kalendarz „Polak“ 
zawiera przeszło 60 ilustracyj w tekscie, na od- 
dzielnym papierze „Bitwę pod Grnnwaldem* Matej- 
ki i całą „lituanię* Grottgera i nader bogatą i 
urozmaiconą treść. 

„Gospodarz“ zawiera przeszło 50 rycin w teks- 
cie, oa lepszym papierze „Pochod na Sybir* Grott- 
gera (w dużym formacie), „Królowa Kłosów* Sia 
chiewiecza i t. d. przy równie bogatej trości, zasto- 
wanej w znacznej części do potrzeb ludności rolni- 
czej. Są tam prace St. Witkiewicza. Adama Szy- 
mańskięgo, prof. uniw. Głąbińskiego i t. d. 

„Polski Kalendarz Marjański* pornsza te te- 
maty z naszych dziejów i zawiera także te utwo- 
ry powieściowe, które się ściśle łączą ze sprawą 
Wiary św. i jej prześladowaniem przez naszych 
wrogów. Najważniejsze artykuły: „Swiątynia naro- 
dowa* (Wawel) z mnóstwem ilustracyj, „Polska 
przedmurzem chrześcijaństwa” i t. d. Na lepszym 
papierze .Bitwa pod Warną“ Matejki (duży obraz). 
„Rajska Pasterka" Stachiewicza, „Chrystus“ Po- 

iela. 

i „Wielki Kalendarz powszechny“ obejmuje treść 
wszystkich trzech poprzednich, a więc przeszło 350 
stron druku w dużym formacie, około 150 rycin 
w tekscie i kilkanaście bardzo pięknych 
obrazów najznakomitszych naszych artystów na 
specyalnym papierze. 

Każdy z tych kalendarzy jest właściwie wiel- ` 
ką książką, bogato i wytwornie ilustrowaną, 
z nader obfitą, cenną i urozmaiconą treścią. 

Wszelkie zamówienia pod adresem: ięzar- 
nia K. Wojnara w Krakowie, (nica Szaw- 
ska. 1. 13). 


Na wystawie paryskiej 1900 „Grand prix“. 
Słynna w świecie rosyjska kara 
wanowa herbata Braci 


K. & C. Popoff w Moskwie, 


| Dostawcy kilku europ. d'vorów. 

5 Najlepsza marka, 

/ W oryginalnych paczkach dostać 

można we wszystkich tego ro 
dzaju lepszych handlach. 


Zarejestr. znak ochronny. 


40.000 koron można wygrać na loteryi, jaką 
urządza Towarzystwo opieki nad ubogimi w Wie- 
dnin, Ciągnienie 16 stycznia 1902. Los kosztuje 
1 koronę. aA 


- Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 8 stycznia, Zamknięcie giełdy o g. 3 m. —. 
Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 644 —, 


Akcye węgierskiego zakładu kredyt jbh 

) e ytowego 665'—. Ak 

a 263-50. Akcye Unłonkknj, 546: = 
anderbanku 42250, Akoye Bankvereinu 41925 

Bodencredit 888 —, 7 o Manka ARE 


Akcye 


Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 


cznego —'—. Akoye kolei państwowych 657*75. Akcye 
kolei południowej 79:40. Akcye "N. Tramwaye lit. A. 


Akcye N. Tramwaye lit. B. 278-50. Akcye ko- 
Akcye kolei Północnej 5469. Ak- 
Akcye Alpiny 408: —. 


. Obligacye węgierskie 


e 4th?/ Listy Banku 
4°l Listy Banku hipotecznego 90:26. 


4°/ Galicyjskie obligacye pro- 
4/5 Pożyczka miasta Lwowa 8775. 


Cukier spokojnie 1895, spirytus bez interesu 35:60, 


nafta (niezm.). 


Berlin, 7 stycznia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. —. 
Austryackie akcye kredytowe 20%40. Akcye kolej 


państwowych 141:50. Towarzystwo dyskontowe 18430. 
Berlińskie Towarzystwo handlowe 14290. Huta „Lsaury* 
190'10. Bohumery 18010. Wschodnio-pruska kolej połu- 
dniowa 77:50. 
szawsko-wiedeńska 16425, 
91:50. Kolej Meridionalna 12975. Losy tureckie 10750. 
Włoska renta 100'80. „Harpener* kopalnia węgla 163:50 
Kolej Marienburg-Mławka 65—. 
Lombardy 20775. Kolej Prince Henry 92.10. Niemieck 
bank narodowy 104—, Kanada Proferred 114:60. Akcye 
żeglugi hamburskiej 10975. 
Warsehau) 216 —. 


Ruble za gotówkę 216'10. Kolej war- 
Kolej morza śródziemnego 


Kongsolidacya 295— 


Warszawa krótkie (Kurz 


Nr 6. 


maszyna domowa, bardzo do- 
nośna, na całą Austryę, lub 
częściowo do sprzedania albo 
wynajęcia. — Zgłoszenia pod 
262 przyjmuje: Administra- 
262 


Ji 


Žž cya „Nowej Reformy.* 


PIEKARNIA, 


stara firma J. Drozdowskiego w Tarno- 
wie, ulica Bernardyńska — zaraz do 
wydzierżawienia. 230 


Dyplomowana 


uczennica Konserwatoryum 
lwowskiego udziela lekcyj gry 
na fortepianie. Bhższa wiadomość: 


Ul. Retoryka L, 9, parter. s6917 


Masło deserowe, 


codzień świeże, wysyła netto 9 funtów za 
koron 850. opłatnie za zaliczką — ręcząc za 
najlepszą obsługę. 261 


Antoni Drobner, Brzesko. 


Restauracya z ogrodem 
na granicy miasta Nowego Sącza 
położona — jest zaraz do wynajęcia 
lub na rachunek do oddania. — Kon- 
sumcya roczna 700 hektol. piwa. 
Bliższa wiadomość u Englandera i Sp. 
w Nowym Sączu. 260 13 


Do L. 2071 901/L. 5. U. 


Obwieszczenie. 


Według ogłoszeniu umieszczonego 
w „Gazecie Wiedeńskiej” i w .Ga- 
zecie Lwowskiej“, oddana ma być 
w drodze publicznej licytacyi do- 
stawa żelaznych konstruk- 
cyi mostowych i żelaznych 
poręczy, potrzebnych dla prze- 
strzeni Lwów -Sambor, to jest dla 
części hnii kolejowej Lwów-Sambor- 
Granica węgierska. 

Oferty składać należy najpóźniej 
do dnia 3igo stycznia 1902 r., do 
lżej godz. w połndnie. w biurze 
c. k. klerownictwa budowy tejże 
kolei, Lwów, ul. Batorego 12/14, 
gdzie przejrzeć można także bliższe 
warunki. 


2495 3 3 


Biuro ogłoszeń 
i wynajmu mieszkań 


WI. Grabowskiego 


oraz 


Binro Towarzystwa Właścicieli realności 


w Krakowie, ul. Gołębia 14, 
È POLECA: 

RÓŻNE MIESZKANIA: Zakopane „(irabów- 
ka“. W razie żądania z wiktem i usługą. 
Wiadomość na miejscu iub w biurze. 

SKLEPY z mieszkaniem lub magazynem, ul. 
Długa 24 i 45, Zwierzyniecka 21, Bracka 
6 i 10. Stachowskiego 85, półwsie Zwierzy- 
niec 12, Krupnicza 17. Sławkowska 14. Gro- 
dzka 48, 29, Karmelicka 15, Rakowicka 8, 
Szewska 8, Krowoderska 54, Czarneckiego 
151, Rynek kleparski 19. 

STAJNIA: 5moleńsk 21 i 19, Kopernika 32, 
Szlak 35, Zwierzyniecka %7, Wenecya, Ka- 
nonicza l6. 

PIWNICE: Kurniki 6. 

KUZNIA: Łobzowska 35. 

LODOWNIA: Krakowska 43. 

PRACOWNIA MALARSKA: (rołębia 14 III p. 

POKÓJ z meblami lub bez: św. Jana 18 III p., 

Długa 87 I p, Jagiellońska 9 part., Stra- 

szewskiego 22 part., Basztowa 18 part., Ry- 

nek 11 III p. i 32, Pędzichów 15 I p., Wol- 
ska 3 If piętro, Garncarska 1 parter, Sie- 

miradzkiego 20, l6 II piętro, Bracka 10 

II piętro, Warszawska 3 III p., Szlak 27 

I p., Zwierzyniecka 27 parter, Podwale LO 

II p., Starowiślna 4 I p., Grodzka 11 III p. 

i 48 part., Smoleńsk 22 II p., św. Sebastyana 

t0 I p., czysta 15 [ p, Radziwiłłowska 17 

pařt., Sławkowska 6 I p., Długa 34 II p., 

Kurniki 5 II p., Lubicz 15 I p.. Floryańska 

5i 7 III p, 33 II p., Niecała 13 part., Mi- 

kołajska 28 II p., Czarnowiejska 47 part. 

POKOJE z przedpok., z meblami lub bez: 

Floryańska 44, Łobzowska 31 III p., Wolska 

26 part.. Lubicz 9 II p., Rakowiecka 8 Ip., 

plac Groble 15 part. 

POKÓJ i KUCHNIA: Karmelicka 15 [ p. i part., 

Kurniki 6 parter, Plac Szezepański 7 part., 

Wolska 26 HI p., Krowoderska 74 part. i 57 

I p, Krapnieza 10 part., Rakowicka 8 part., 

Lenartowicza I4 | p. 

POKOJE, przedp. i kuchnia: Mostowa I2 

II p., Pawia 8 Il p., Rajska 6 II p., Ber- 

nardyńska 9 i p., Starowiślna lt III p., 

Czysta ll II p. i 15, Stachowskiego bń, 

Blich 20 I p., Krowoderska 57 II p. i 54 Ip., 

Zwierzyniecka 34 parter, Plac Szczepański 

Ti P (Garbarska 7H P. r part. 

POKOJE, przedp. i kuchnia: Smoleńsk 21 

II p., św. Jana 28 l p., Strzelecka 17 part., 

Floryańska 32 1 p. Rakowicka 8 I p. Posel- 

ska 19 II p., Zacisze 6 Ip, Niecała 13 II p., 

Starowiślna 23 part., Garncarska 8 parter, 

Mikołajska 2 II p., Michałowskiego 79 I p, 

Studencka 27 part., Graniczna 9 I p., Pań- 

ska 10 part., Grodzka 10 II p.. Zwierzynie- 

cka 25 II p., Kraszewskiego 8 part., Lob- 
zowska 26 part. 

POKOJE, przedp. i kuchnia: Grodzka 25, 

55, II p., Siemiradzkiego 6 part., Basztowa 

27 part., Ogród strzelecki dom piętr., Pod- 

zamcze 8 I p., Wenecya II p., Batorego 14 

I p., plac Groble 5 II p., Wygoda 4 part., 

Pańska 10 I p., Starowiślna 21 Ī p. i 16 part., 

Lenartowicza 10 I p., św. Filipa 23 part. 

POKOI, przedp. i kuchnia: Hotel pod Różą 

li p., Kanonicza 16 parter, Kopernika 2 

I p., Podwale 3 I p., Floryańska 49 I i II 

p. Sienna 7 II p. 

6 POKOI, przedp. i kuchnia: Wielopole 4 part., 
Retoryka 5 II p., Starowiślna 6 II p., św. 
Jana 13 1I p. 

S POKOI i t. d.: Łobzowska 24 part. 


10 POKOI: Straszewskiego 27. 


NOWA REFORMA. 


Czwartek, 9 Stycznia 1902. 


Do sprzedania 
dom z ogrodem, niosący bardzo 
znaczny dochód. -- Część ogrodu daje 
się oddzielić i użyć jako parcela bu- 
dowlana. — Adres właściciela w Ad- 
ministracyi „Nowej keformy* pod 223. 

223 1 3 


Pomarancze. 


klg. czerwonych pomarańcz kor. 3:20 
„  maltańskich mandarynek „ 320 
„  karczochów . zp BIGI 
skrz. 300 pomarańcz messyń. „ 10— 
„ 300 czerwon. g 4 „aliż; 
o66 1 3 Opłatnie za zaliczką. 
Giovano Spanghero, Trieste. 


Maszynista drukarz 


illustracyjny potrzebny zaraz. 
Tylko zdolni fachowcy zechcą nad- 
syłać oferty pod: Drukarnia Cotty, 
Warszawa, ul. Kapucyńska Nr. 7. 


208 2 2 
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APTEKA POD „ZŁOTĄ GŁOWA“ 
s M. Pronia w Krakowie 


RYNEK GŁ. 13, 
poleca: 


Ziółka piersiowe See- 
burgera; 
Esencyę octową 5. cu 


stołowego, flaszeczka esencyi daje 
4 litry wyśmienitego octu; 


Mydło czeremchowe, 


udelikatnia cerę, usuwa piegi, liszaje 
i wszelkie wyrzuty skórne. 


12670 


do robie- 


Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupie- 
ckiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej. 
Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ- 
ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię- 
knego i szybkiego pisma. 1226 0 


Henryk Gottlieb, 


specyalista kaligrafii i egzaminow. rachmistrz, 


Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro. 
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HEILMANN KOHN I SYNOWIE 


C. i k. nadworni dostawcy. 


nasz jedyny 
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Prenumerate 


na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne 
przyjmuje 144 10 10 


KSIĘGARNIA | 
S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie. 
Katalog czasopism rozsyła się na Żądanie opłatnie i za darmo. 
Na Gwiązdk polecam wielki wybór książek ozdobnie oprawnych, 
>) u i w językach: polskim, niemieckim i francuskim. "HMĄ 
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© Herbata z Brodów' © Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


w. Adamowicza 
It w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem, 20 


1 funt „Familijnej'* bardzo dobrej 3 . złr. 1.40 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „imperial cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3,50 
| funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1:20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kilo s - (2 


6 Herbata z Brodów! © 


Niniejszem zawiadamiam P. T. Szan. Publiczność i Strony 
interesowane, że z dniem 1 stycznia 1902 r. przeniosłem 
swe biuro techniczne z ul. Podwale L. 12 na ulicę 
IK rupniczą L. 4, dom Wgo P. Gótza. 

Z poważaniem 
Karol Schareoch:; 


architekt i budowniczy. 


W Piątek dnia 10 stycznia 1902 r. 


: odbędzie się 
W SALI „SOKOLA“ W KRAKOWIE 


KONCERT 
EMANUELA ONDRICZKA 


skrzypka nadwornego i pianisty KAROLA WEYRYCH'A 


PROGRAM: 
t. Paganini: „D dur". 2. a) Wieniawski: „Sielanka“. b) Smetana: Fantazya 
z opery „Sprzedana niewiasta”. 3. Brahms: a) Intermezzo: „Ks dur". b) Ra- 
psodya: „H mol“, 4. a) Hemdrich v. Kaon: „Kołysanka*. b) Smetana-Oudriczel:: 
„Skoczna*. 5. Paganini: „God save the Queen!" 6. a) Suk: „Pieśń miłosna“. 
b) Liszt: Wale z opery „Faust“. 
CENY MIEJSC: Parter po 6 k., 4. K. i 3 k. Wstęp po 2 k. Wstep dla 


studentów i wojska 1 k. 20 h. Sprzedaż biletów w Księgarni Krzyżanow- 
skiego. — Poozątek o godzinie 8-mej wieczorem. 211 20 
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$ Fabryka ubrań męskich i dla chłopców. $i 

OR 

6 Uwiadamiamy niniejszem Szanowną Publiczność, źe O 

5 nasz magazyn przy ul. Grodzkiej Nr. 9 od 1 stycznia PE 

Ś 1902 roku zwiniętym został, a od tego dnia znajdować HE 
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Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). 


KAROL BAUDELAIRE. 


tłumaczyła 


Z portretem autora i z przedmową 
Jerzego Żuławskiego. 


Jestto pierwszy przekład dziełka sławnego 
poety francuskiego na jezyk polski. W przed- 
mewie charakteryzuje je Żuławski następują- 
cemi słowy: „Poemes en prose są tak mało u 
nas znane i czytane... A jest tam przecież 
kawał żywej, nieubłaganie krytycznej i szy- 
dercznej, a uczuciem drgającej do głębi i w tych 
sprzecznościach rozpaczliwie krzyczącej współ- 
czesnej duszy człowieczej. Kawał, mówię, bo 
czasem wątpię, czy ta dusza wogóle jako je- 
dnolita całość istnieje.“ 146 II 0 
Cena egz. brosz. złr. 730, w ozd. opr. złr. [*80. 


Wydanie Księgarni 


D.E.Friedleina 


Kraków, Rynek gł. L. 17, telef. Nr. 452. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


W. Sznajdrowicz 
kuśnierz 


w Krakowie, linia A-B L. 45, I. piętro, nad 
apteką pod Białym Orłem, 
poleca Sz. Publiczności swój obficie i jedy- 
nie w towary doborowe zaopatrzony 


Skład futer męskich i damskich, 
Serdaczki, Kożuszki damskie, męskie i dzie- 
cięce, orygin. Zakopańskie Ułanki, Kryni- 
czanki, Węgierki i Sakmanki Kościuszkow- 
skie, Karazye, Czapki i Paski krakowskie, 
Guńki i Kapelusze góralskie, Zarękawki, 
Kołnierze, Czapki futrzane, oraz Specyalną 
pracownię Serdaków. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia i napra- 

wy po możliwie niskich cenach. 113 17 0 


| „EEEE pa. O —— 


Wieloletni właściciel realności, 


dokładnie obznajomiony z budownictw.. 
obejmie zarząd jednej lub kilku 
kamienie w Krakowie. 


Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
„Fachowiec“ przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy.“ 158 7 10 


0000000 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. 


Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 


OO00Q0OO000000000000000000 


TKACEIE 


WYROBY 


Helena 2 Sienkiewiczów Żuławska. | 


Pomniki Krakowa 


DROBNE POEZYE PROZA æ wychodzą co miesiąc. m 


Cena zeszytu 5 kor. 116 16 17 
Do nabycia w każdej księgarni. 


“mr se 
Miód pszczelny 
prawdziwy, za co się ręczy, wysyła w 5-klgr. 
błaszankach po 6 kor. opłatnie za zaliczka. 
2629 44 50 I. Menczer w Mikulińcach. 


ATENTY 


wyrabia inżynier 272 2 52 
M. Gelbhaus, 
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 
w Wiedniu, I., Graben 29a. 


KONCESYONOWANY 


Zakład sprzedaży i kupna 
ma do sprzedania: 
Suknie balowe (wielki wybór), Skrzypce 
włoskie z r. 1617 (oryginał), Porcelanę 


WODA WENUS 


do wybielania, wydelikacenia i odświeżania twarzy. Cena 4 K. 


JAN KENACOW IC Z, 


lipską, Biurka, Serwantkę (antyk). Me- 
bli kilka garn., Kanapy. Łóżka blaszane 
i drew., Obrazy, Karnisze, Portyery. u- 
stra, Konsole itp., oraz wszel. Garderobę. 

Zawiadamiam Sz. Publicz., iż powyżej 
wypisane rzeczy przyjmuję w komis, rę- 
cząc za staranne przechowanie rzeczy. 

Leopol. z Hichlów Machowska, 


Kraków, ul. Szewska L. 5, I. p. 
206-203 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNĄ - 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 
nowo-benaoesowego J. Wiśniewskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boohni Jan Mi- 
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra farmacyi.* 

48 7 0 


Dla cierpiących na gardło i piezgi 


ordynuje 


w Lussin piccolo 


zimowej stacyi klimatycznej, z jedno- 
stajnym. bardzo łagodnym klimatem, 
lekarz polski 170 6 15 


Dr Franciszek Wobr 


i udziela wszelkich wyjaśnień. 


O00i00 Xx 


Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka Nr Il — 
GW. 


BEM z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, "BĘ 
jakoto: 


Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szerokości, 


Dymy, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki do nosa, Ścierki, 


Obrusy, Serwety, Płócienka 


Kolor. na fartuszki, Bluzki, 


Sukienki i t. p. 


BEE poleca po cenach 


umiarkowanych "ZĘ 


_EKALNIA PŁÓCIEN i SKŁAD WYSYŁKOWY 
Michała Mięsowicza 


w KORCZYNIE 


Cenniki i próbki na żądanie. 


ć 


obok KROSNA. 


165 5 10 
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Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknięta 


jest opaską jak ohok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 


w. Maager"a pAWÌZWY OCZYSZCZONY 


© 
a 


TRAN 


DORSCH 


z WĄTROBY MIĘTUSÓW 


(w opakowaniu prawnie chronionem) 
żółtego wielka flaszka 2 kor. 
białego 4 


Wilhelma Maager 

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w ktorych lekarz chee spowodować 
wzmocnienie oałego ustroju, szozególniej piersi i płuo, 
przybytek wagi ciała. poprawienie soków, oraz wogóle 
ozyszozenie krwi. Dostać można prawie we wszyst. 
aptekach i drogueryach monarchii austro-wegiersk. 


„Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier 


” v 


a w Wiedniu. 


W. Maager, Wien, III|3, Heumarkt Nr. 3. 


EEEE Naśladowania będą 


sądownie ścigane. MEMO 86 9 12 


KAERNKNAZNKKRRAKAŁAKKKKAKKKUE 


COLOSSEUM 


w Krakowie przy ul. Zielonej pod 1. 17. 


Od igo stycznia 1902 r. 
nowy program. — Najlepsze siły artystyczne. 
Muzyka c. i k. 56 pułku piechoty. 11 s iw 
Rządca drukarni L. K. Górski 


